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Nad granica pokoju 


rozbrzmiewa dzwon 
głosząc zwycięstwo wielkiej idei 


FRANKFURT NAD ODRĄ. — 
nia aktu a wykonaniu wytyczenia 


mieckiej granicy państwowej — od była 
władzom miejskim we Frankfurcie nad 


przez Niemiecką Radę Pokoju 
Odrą „dzwonu przyjaźni i pokoj 
ścijańsko- Demokratyczna w NRD. 


Do Frankfurtu nad Odrą przybyła 
250-0sobowa grupa ludności polskiej 
z powiatu zielonogórskiego, której 
zgromadzona ludność niemiecka zgo 
towała entuzjastyczne powitanie. 

- Następnie w odległości kilku me- 
trów od granicy pokoju na Odrze 
mieszkańcy iemieckiego miasta 
wspólnie z gośćmi polskimi i wybit 
nymi przedstawicielami życia pi 

tycznego NRD wyrazili na mani 
stacji swe przywiązanie do idei po- 
koju i przyjaźni między narodem 
polskim i niemieckim. 

Wśród hucznych oklasków prze- 
mówił do zebranych przewodniczą- 
cy Niemieckiej Rady Pokoju, dr 
Walter Friedrich. Podkreślił on, że 
walka o zawarcie sprawiedliwego 
traktatu pokojowego z rządem ogól- 
noniemieckim, prowadzona przez 


Marsz. Rokossowski 
pozdrawia 
robotniczą Łódź 


w związku z $ rocznicą wyzwole- 
nią Łodzi przez niczwyciężoną Ar- 
mię Radziecką | Ludowe Wojsko 
Polskie, Rada Narodowa naszego 
na uroczystej sesji w dnia 


o$, 
4 wdzięczna! M 
szkuńcy ronotaletej | Łodzi dla 
zwyciężonej Armil Radzieckiej 1 
padowero, Wojska polskiego, sio: 
jącego pod dowództwem Marszałka 
Rokossowskiego na straży niepo- 
dległości 1 wielkich zdobyczy na- 
rodu polski 
Odpowiadając na powyłszą depè- 
szg, „Marszałek Rokossowski made: 
sial do Preżydlum Rady Narodowej 
odzi serdeczny list, w którym 


m. 
pisz: 

„Serdecznie dziękuję za po- 
zdrowienia nadesłane z okazji 
8 rocznicy wyzwolenia m. Ło- 
dzi spod okupacji hitlerowskiej 
przez bohaterską Armię Ra- 
dziecką i Ludowe Wojsko Pol- 
skie. 

Dzięki wielkiej trosce Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej i jej przewodniczące- 
go, Towarzysza Bolesława Bie- 
ruta oraz ofiarnej pracy swych 
mieszkańców, robotnicza Łódź, 
posiadająca wspaniałe tradycje 
walk polskiego proletariatu z 
burżuazją. szybko zaleczyła ra- 
ny wojenne i obecnie prze- 
kształca się w wielkie nowo- 
czesne miasto. mające duże zna- 
czenie w życiu gospodarczym i 
kulturalno - oświatowym kraju. 

Korzystając z okazji, życzę 
Radzie Narodowej i wszystkim 
ludziom pracy m. Łodzi jak naj- 
lepszych wyników w wyko- 
nywaniu zadań planu 6-letnie- 
go, umacnianiu niepodległości 
naszej ojczyzny i pokoju“, 


As lotnictwa USA 


zestrzelony 
przez lotników chińskich 


PEKIN. — Agencja Nowych Chin do- 
nosi, że w dniu 23 stycznia lotnictwo 
£hińskie zestrzelło jeden z czterech sa 
Mmolotów amerykańskich typu „F-86", 
które wtarqnęły do obszaru powietrz- 

jo Chińskiej Republik! Ludowej w 
onie powiatu Kuandianq w, prowincji 
Liaotunq. 

Pilot samolotu — podpułkownik Ed- 
Win Lewis Heller — dowódca 16 eska- 
dry 57 pułku V dywizji lotniczej Stanów 
Zlednoczonych wyskoczył ze spadochro 
hem + został wzięty do niewoli. 

* 


LONDYN. — Agencja Reutera dono- 
sl, że E. Heller jest znanym asem lotnic 


Dnia 27 bm. — w rocznicę podpisa- 
ustalonej i istniejącej polsko-nie- 
się uroczystość przekazania 


Dzwon ten ufundowała Unia Chrze 


naród niemiecki, cieszy się popar- 
ciem polskiego sąsiada. 

Naszym zaszczytnym obowiązkiem — 
oświadczył mówca — jest podziękować 
ra to jak najserdeczniej rządowi pol- 
sklemu i narodowi polskiemu. Zeb 
limy się tu dziś we Frankfurei 
Odra, aby*zamanitestować uroczy 
uczucia wdzięczności | dobrego sąsiedz- 
twa. 

z tego „malejąca pozdrawiamy wszystkie 


nad dolińą Odry. 

W imieniu delegacji PKOP zabrał 
głos prof Kulczyński. 

Nasze dzisiejsze spotkanie — oświad- 
czył prot. Kulczyński — odbywa się na 
granicy wytyczonej zgodnie z wolą obu 
Naród niemiecki 


h narodów. 
p nazwały tę granicę „granicą 90- 
koju“, która narodów naszych nie dzie- 
li, lecz je lączy Głos dzwonu pokoju 
nieść ma te pasta pokoja i braterstwa 
na zachodnie | wschodnie brzegi Odry. 


Po przemówieniu prof. Kulczyń- 
sklego. prof. Friedrich przekazał 
„dzwon pokoju i przyjaźni" nad- 
burmistrzowi i przewodniczącemu 
Rady Miejskiej Frankfurtu n. Odrą. 
Wkrótce potem rozbrzmiał po raz 
pierwsży dżwięk dzwonu, głosząc 
wolę narodu niemieckiego przy- 


jaznego współżycia z narodem pol- 
skim í ze wszystkimi pokój miłują- 
cymi narodam 


Załoga tkalni 
im. R. Luksemburg 
wykonała plan 
miesięczny 


Pięknym sukcesem produkcyjnym 
rozpoczęła realizację zadań czwarte- 
go roku planu 6-letniego załoga tkal 
ni przodujących zakładów przemy- 
słu włókienniczego — ZPB im. Ró- 
ży Luksemburg. Załoga tej tkalni po 
głębiając metody pracy, wypróbowa 
ne w czynie wyborczym i zobowią- 
zaniach produkcyjnych na cześć 35 
rocznicy Rewolucji Październikowej, 
wykonała do dnia 27 bm., tj. na czte 
ry dhi przed terminem swe zadania 
produkcyjne zá styczeń br. 


Zapadł 


wysługującej się 

KRAKÓW. Dnia 27 bm. Woj- 
skowy Sąd Rejonowy w. Krakoyie 
oglosił wyrok w procesie przeciwko 
bandzie szpiegów wywiadu amery- 
kańskiego. 

Sąd skazał: J 

Oskarżonych: ks. Józefa Lelito, 
Michała Kowalika i Edwarda Cha- 
chlicę na kary śmierci oraz utratę 
praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na zawsze, 

oskarżonego ks. Franciszka Szy- 
monka na karę dożywotniego wię- 
zienia, 

oskarżonego ks. Wita Modesta 
Brzyckiego na karę 15 lat więzic- 
nia, 

oskarżonego ks. Jana Pochopienia 
na karę 8 lat więzienia, 
oskarżoną Stefanię Rospond ną ka 
rę 6 łat więzienia, 

Oskarżeni: ks. Franciszek Szy- 
monek, ks. Wit Modest Brzycki, ks. 
Jan Pochopień i Stefania Rospond 
pozbawieni zostali wyrokiem Sądu 
praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na okres lat 5. 

Oskarżonym: ks. Witowi Mode- 
stowi Brzyckiemu, ks. Janowi Po- 


twa amerykańskiego z czasów drugiej 
wolny światowej. 


chonieniowi i Stefanii Rospond Sąd 
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Wsp ólny apel 


KPD, KPF 1 SED 
wzywa Niemców i Francuzów 


wymianę delegacji dzia 


rzewiduje 


realizacji umo 
podpisany między 


WARSZAWA. W styczniu br. 
obradowała w Warszawie mieszana 
komisja kulturalna przewidziana w 
umowie polsko - chińskiej o współ- 
pracy kulturaln 

Obradom komisji mieszanej przewo 
dniczył minister Szkolnictwa Wyższe 
go Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Adam Rapacki. Delegacji chińskiej 
przewodniczył minister Kultury cen- 
tralnego rządu ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej, Szen Jen-ping. 


Delegacji polskiej przewodniczył se- 
kretarz generalny Komitetu Współ- 
pracy Kulturalnej z Zagranicą, J. K. 
Wende. 

Obrady toczyły się w atmosferze 
serdecznej przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia. Osiągnięto pełne poro- 
zumienie w sprawie planu na rok 
1953, który przewiduje poważne roz- 
szerzenie i pogłębienie współpracy 
kulturalnej między obu krajami. 

W planie przewidziano w szczegól 
ności wzajemną wymianę delegacji 
działaczy kultury, nauki i sztuki, wy 
mianę studentów i aspirantów oraz 
wymianę zespołów artystycznych. 
Przewidziano również dalsze wzmoc 
nienie współpracy w dziedzinie pra- 
sy, filmu, radia i sportu. 


wyrok 


Zdrajcy narodu ukarani 


w procesie szpiegowskiej bandy ks. Lelito 


wywiadowi USA 


zaliczył na poczet orzeczonej kary 
okres tymczasowego aresztowania. 

W stosunku do wszystkich skaza- 
nych Sąd orzekł przepadek'ich całego 
mienia na rzecz skarbu państwa. 

W orzeczonym wyroku Sąd zarzą- 
dzi} przekazanie posiadających za- 
bytkową wartość rzeczy ukrytych w 
kurii metropolitalnej do dyspozycji 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, po- 
nadto orzekł przepadek na rzecz 
skarbu państwa zakwestionowanych 
w powyższej sprawie walut zagra- 
nicznych oraz zarządził przekazanie 
zakwestionowanej broni Wojewódz- 
kiemu Urzędowi Bezpieczeństwa w 
Krakowie. 


Katastrofa 


lotnicza we Włoszech 


RZYM, — Samolot włoskiego towarzy- 
stwa lotniczego LAI „Douglas De-3* le- 
cący ma linii Cagliari — Rzym uległ ka- 
tastrofie w pobliżu gminy Sinnai (Sar- 
dynia). Wszystkie osoby znajdujące się 


łaczy kultury i sztuki 


wymianę studentów i aspirantów 
ścisłą współpracę w dzi: 


edzinie prasy, filmu i sportu 


nowy plan 


wy kulturalnej 
Polską i Chinami 


Plan podpisany został dn. 26 stycz- 
nia br. przez ministra Adama Rapac- 
kiego w charakterze. przewodniczą- 
cego komisji mieszanej, ze strony 
chińskiej przez ministra Szen Jen- 
pinga oraz w imieniu delegacji pol- 
skiej przez Jana Karola Wende. 

W czasie podpisania planu obecny | * 
był wiceprezes Rady Ministrów J. 
Cyrankiewicz. 


do walki e pokój 
i pokrzyżowanie 
planów imperialistów 


BERLIN. — Jak podaje agencja 
ADN, kierownictwo  Komunistycz- 
nej Partii Niemiec (KPD), Komitet 
Centralny Francuskiej Partii Komu 
nistycznej (FPK) oraz Komitet Cen 
tralny Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) wydały wspól 
ny apel do narodów niemieckiego i 
francuskiego, wzywając je do wal- 
ki przeciwko ratyfikacji wojennych 
układów zawartych w Bonn i w Fa 


ryżu. 
Narodom Niemiec i Francji 
zagraża  niebezpieczeństwo nowej 


wojny głosi m. in. apel. Układy, hoń 
ski i paryski przewidują utworzenie 
agresywnej „armii europejskiej" 
pod dowództwem imperialistów a= 
merykańskich. Układy z Bonn į Pa- 
ryża — to wskrzeszenie hitleryzmu 
imilitaryzmu, to wskrzeszenie Wehr 
machtu w Niemczech zachodnich, 

Apèl stwierdza, że narody niemiec 
ki i francuski pragną pokoju i u- 
trwalenia przyjaznych stosunków 
między narodami. 

Narody Niemiec i Francji — gło- 
si apel — nie będą walczyć ani prze 
ciwko ZSRR. ani też. przeciwko so- 
bie wzajemnie. 

Apel stwierdza. że po raz pierw” 
szy w historii Niemiec i ist 
nieje realna możliwość pawiana 
przyjaznych stosunków między obu 
narodami. Aby jednak stosunki te 
zostały faktycznie zadzierzgnięte, na 
leży nie dopuścić do- realizacji „u- 
kładu ogólnego". 

Ten wielki obowiązek spoczywa 
w chwili obecnej na masach pracu- 
jących i na całej ludności obu kra- 


"Niech żyje bojowa solidarność na 
rodów Francji i Niemiec! Niech ży- 


Na zdjęciu powyżej: moment podpi- 
sania umowy. 


je pokój! — głosi w zakończeniu a- 
peL 


Obelżywy głos zza Atlantyku 


Francja znieważona 


Cała prasa oburzona chamstwem: jakiego 
dopuścił się tygodnik „Lile* 


PARYŻ. — W ostatnich dniach tygodnik amerykański „Life 


a Z 
zamieś- 


cił artykuł o Francji, którego obelżywa treść i niesłychanie grubiański 
ton wywołały oburzenie całej francuskiej opinii publicznej. 


Tygodnik amerykański w 
chamski sposób obrzuca bł 
obecny ustrój republiki francuskiej. 

zŚmach, w którym zbiera się francu 
skle Zgromadzenie Narodowe — pisz 
Lite" — jest teatrem, kadrago 
Scena jest trybuną  przewodnicząc 
Premier i członkowie rządzącego gabi- 
netu są aktorami. Deputowani stanowią 
publiczność. Gdy kurtyna podnosi się— 
rozpoczyna się komedia w pokoju sy- 
Pialnym...* 

Dalszy ciag artykułu utrzymany, Jest 
również w niewybrednym Mowa 
m o „Mariannie”, parks ja A pi 
tę francuską, jako  „dziewce ulicz- 
nej", której amant „wsuwa dyskretnie 
de pończochy milion dolarów" 

„Life“ daje dalej do zrozumienia, że 
dolary te nie są użytkowane tak jfk 
pragnie tego Ameryka. że pieniądze a- 
merykańskie marnują się. wobec czego 


cały 


Nędza bohałerów 
wojny z faszyzmem 
w Anglii 


LONDYN. — Jak donosi tygodnik an- 
gielski „Empire News“ weteran armii 
angielskiej, b. dowódca eskadry lotni- 
czej, John Kent, zwolniony po 17 latach 
służby czynnej, obijał w ciągu 8 tygodni 

różnych urzędów w poszukiwaniu 
jakiejkolwiek pracy. Aby wyżywić swą 
rodzinę — żonę i 5-letnią córkę — Kent 
zmuszony był sprzedać swe odznaczenia 
bojowe — ordery 1 medale. 

„Chcę mieć możność pracy 1 żyć ze 
swą rodziną w warunkach pokoju — ©- 
świadczył Kent przedstawicielowi tygo- 
dnika „Empire News". Nie jest t 
zbyt wygórowane żądanie wobec kraju, 
któremu służyłem. Jednakże gdy byłem 
po raz ostatni na giełdzie pracy, radzo- 
no mi, abym się zwrócił do instytucji 
dobroczynnej*, 

Dziennik „Daily Express" podał ostat- 
nio, że bohater drugiej wojny świato- 
wej nurek James Mac Gennis, odznaczo 
ny krzyżem Wiktorii, był zmuszony 


w samolocie — 15 pasażerów i 4 człon- 
ków załogi — zrineły na mieisen, 


sprzedać swe wysokie odznaczenie, -by 
móc kunić odzież dla swych dzieci, 


niebywale francuscy poplecznicy monopoli amery- 


kańskich nie mogą wykonywać dokład- 
nie rozkazów otrzymanych z Waszyńę- 


Na niesłychany wybryk „Liter za 
reagowały dzienniki paryskie wszyst 


i. 5 kierunków. 


amerykań= 


artykule „Chamstwo 
sie Naha RO pisze: „Oto 


mnik „Liberation 

ce myśli się za Atlantykiem o Francji | 
jej ustroju republikańskim: Trzeba, by 
wiedzi o tym u nas. Komentarze 


w mniku „Aurore” czytamy: 
ilość whisky "wehionąt redaktor 
zanim spłodził ten artykuł? lstn 

granice, których żaden poważny dzi 

nikarz nigdy nie powinien przekraczać. 
Jeśli my np. oceniamy czasem kry- 
tycznie stanowisko Waszyngtonu, to je- 
dnak nie napisalibyśmy, że Stanami Zje 
dnoczonymi rządzą gangsterzy z Chica- 
go | miliarderzy z trustów. 
Uważamy za niedopuszczalne, że au. 
tor artykułu ośmielił się przedstawić Ja 
ko prostytutkę stary naród auropejski, 
kóry w ciagu minionago piędziesięcio 
lecia dwa razy walczy) ramię w rzmię 

2 USA | który umożliwił swym popar. 

ciem przodkom dzisiejszych Ameryka- 

nów zdobycie wolności w czasach, kle- 
dy ich kraj był jeszcze RZA kolonią 


jski 

„Aurore“ przyznaje, iż y ar 
tykuł „Life“ potwierdza ni omuni- 
stów, że Jankesi traktują ludność Euro 
py zachodniej jak białych murzynów. 


Włókniarze Brazylii 
strajkują 


NOWY JORK. — Jak donosi pra- 
sa brazylijska strajk 30 tysięcy ro- 
botników przemysłu włókienniczego 
w Rio de Janeiro, który wybuchł w 
pierwszych dniach grudnia ub. roku 
— trwa nada] mimo terroru policji 
i różnych manewrów fabrykantów. 

Dziennik „Imprensa Popular" do- 
nosi, że ludność stolicy popiera 
strajkujących, zarówno moralnie jak 
i materialnie. 


Str Z 
sza 


Z nienawiści 


„EXPRESS IBUSTROWANY" 


Nr 24 


do Polski — w imię interesów Watykanu i USA 


zdraczili swój naró 


Przemówienie prokuratora w procesie krakowskich 


26 bm. w procesie agentówwywiadu amerykańskiego prokura- 
tor płk 5. Zarakowski w swym przemówieniu stwierdził m. in.: 


Obywatele sędziowie! 


Z im większą mocą i stanowczoś- 
cią naród nasz pracuje nad rożwi- 
nięciem siły państwa ludowego, im 
bardziej naprzód postępuje dzieło 
konsolidacji narodu polskiego, z tym 
większą zaciętością starają się ame: 
rykańscy imperialiści powstrzymać 


lub utrudnić dzieło naszego budo- 
wnietwa poprzez rozwijanie dywer- 
sji 1 szpiegostwa, 

Ostatnio zostały ujawnione nowe 
dowody i materialy o przygotowa- 
niach do dywersji i rozwinięcia na 
szeroką skalę szpiegostwa w Polsce, 


|poczynienych przez amerykańskich 


organizatorów wojny. 


" Zbrodnicze mełody 
amerykańskich szpiegów 


Jedną z band szpiegowskich a- 
merykańskiego wywiadu, działają- 
cych poprzez „Radę Polityczną”, 
zlikwidowanych przez władze bez- 
pieczeństwa pod koniec 1952 roku, 
jest banda z oskarźonym ks. Leli- 
to na czele. 

Członkowie tej siatki zostali uję- 
ci na gorącym uczynku wraz z Ca- 
łym szeregiem dokumentów  szpie- 
gowskich, otrzymanych z. ośrodka 
monachijskiego. 

Przy szpiegach znaleziono szereg in- 
strukeji, które dokładnie pouczają o zbie 
raniu Informacji wojskowych, gospodar- 
czych i politycznych. Instrukcje te do- 
kladnie wskazują, jakie materiały winny 
być zbierane | w jaki sposób. Zwracają 
szczególną uwagę na konkrotność danych 
o mostach, kolejach, lotniskach 1 oddzia- 
łach wojskowych. o uzbrojeni, fabry- 
kach. kopalniach, jak równioż o naszym 
życiu politycznym 4 społecznym 2 
uwzględnieniem życia kościelnego. 


Sąd jest dokładnie obznajmiony, 


jaką szkodę wyrządziła siatka szpie- 
gowska państwu polskiemu i naro- 
dowi, przekazując wywiadowi ame- 
rykańskiemu dane wojskowe, o któ- 
rych była mowa na posiedzeniu 
zamkniętym. 

Naród nasz darzy swą armię bez 
graniczną miłością! Naród nasz 
widzi w wojsku swoim, związa- 
nym i wyrosłym z ludu opokę i 
gwaranta niepodległości, naród 
nasz kocha swą armię, gdyż wie, 
iż jest ona w każdej chwili goto- 
wa wykonać swój najświętszy 0- 
bowiązek — obrony Ojczyzny. 
Siatka szpiegowska ks. Lelito i Ko 

walika zdraczając tajemnice woj- 
skowe tym, którzy szykują agresję 
na Polskę, zdradzała naród i jego ar- 
Szczególnie należy podkreślić, 
iż z instrukcji przekazanej Kowali- 
kowi wynika, że chodzi o obiekty 
mające duże znaczenie obronne. 


Próby politycznej penetracji 


Ale obok tych dziedziń, banda ta 
szczególnie mocno zajmowała się 
wywiadem politycznym i społecz- 


nym. 
Amerykański imperializm przejął 
od hitlerowców i szeroko rozwinął 
metodę politycznej penetracji. 
Pragnie on wciskać swe agentury we 
wszystkie szczeliny życia politycznego 
krajów obozu pokoju, by przeciwstawiać 
sobie różne części społeczeństwa, by utru 
dniać i hamować dzieło konsolidacji, by 
wytwarzać ferment | chaos. Żeby móc 
tę metodę stosować amerykański Impe- 
rializm musi usilnie zdobywać 1 postadać 
szozegółową znajomość życia politycznego 


Dostojnicy kościelni 


kraju, który chelatby w swej zbrodniczej 
zachianności opanować. 

W toku przewodu sądowego pra- 
wie wszyscy oskarżeni opowiadali 
szeroko sądowi o wiadomościach po- 
litycznych, które przekazywali wro- 
gowi i które dotyczyły najróżnorod- 
niejszych dziedźiti riszego życia hie 
wyłaczajac szkolnictwa, 

Jedną z dziedzin wywiadu laian 1 


którą siatka ks. Lelito zajmowała się, jest 


— „piąta kolumna" 


wywiadu USA 


Szykując się do nowej wojny. Wy- 
wiad amerykański liczy na możli- 
wość ewentualnego wykorzystania 
reakcyjnej części hierarchii kościel- 
nej w kraju jako „piątej kolumny", 
która by swoją antydemokratyczną i 
antypaństwową działalnością pod- 
ważała jednolitą postawę moralno- 
polityczną narodu 1 jego zdecydowa- 


ną wolę obrony pokoju, budownie- 
twa pokojowego i obrony niepadle- 
głości. 

Na tych rachubach jak i na wielu 
Innych imperialiści zawiedli się i na- 
leży im jasno powiedzieć, że 1 na 
przyszłość nie mają na co liczyć. 


Coraz więcej księży przechodzi na 


pozycje budownictwa pokojowego, 
porwanych zostaje wartkim nurtem 
naszego rozwoju, coraz szerzej | bar- 
dziej zdecydowanie włączają się oni 
do walki o pokój. 


W kurii krakowskiej znaleźli miejs 
ve dla swej zdradzieckiej działalnoś- 
ci szpiedzy i dywersanej, spekulanci 
1 handlarze złotem i dolarami. 

Podziemia kurii nie przypadkiem 
stały się meliną dla przechowania 
mienia znienawidzonych przez na- 
ród, zdetronizowanych jaśnie panów 
dziedziców, hrabiów i książąt, targo- 
wiczan i odwiecznych wyzyskiwaczy 
ludu. F 

Co dzień powtarzano tam obłudne sło- 
wa o sumieniu, lecz wlasne ich sumienie 
obciążało mnóstwo zbrodni, oszustwa i 
chciwości, a sami byli stewcami zatrutej 
wroglej propagandy, organizat mi wr 
gich akcji skierowanych przeciwko ps 
czynaniom władzy ludowej, dwulicowymi 
demoralizatorami młodzieży, którą pródo- 
wali wychowywać w duchu wrogości do 
udowej ojczyzny | wciąrnęli podstępnie 
do przestępczej "działalności. 

© konkretnej antypaństwowej dział 
ności uprawianej przez członków kurti 
tm h księży z diecezji krakowskiej, wi 
ły mie tylko osoby bezpośrednia 
zaangażowane, ale działalność ta by 
ła znana, popierana i tolerowana przez 
Kierownictwo kurii i innych dostojników 
kościelnych, zajmujących poważne sta- 
nowiska. £ 

Na taką wrogą atmosferę w kurii 
wpłynęło przede wszystkim zdecy- 


Nie powiodą się 


Obywatele sędziowie. 

Szpieg i dywersant ukrywający 
się pod maską księdza jest szcze- 
gólnie niebezpieczny, gdyż posia- 
dając zaufanie ludzi wierzących i 
przykrywając swą zdradziecką ro- 
botę autorytetem kapłana i rzeko- 
mymi argumentami religijnymi, mo 
że wciągnąć mało świadome osoby 
na drogę przestępstwa i zdrady na- 
rodowej. 

Tych zbrodniczych praktyk, tej de- 
prawacji młodzieży, nie wolno dłużej 
tolerować. Opinia publiczna oczęku- 
że władze ludowe położą kres ta- 


ty 


Fraszki 


O tzw. „p 
„Pasterze“, jak wynika z 
byli wilkami raczej 


Dlatego też tak ważną sprawą dla wy- 
wiadu amerykańskiego stało się zmobili- 
zowanie poz dej reakcyjnej, wrogo na. 
stawionej do Polski Ludowej części du- 
chowieństwa katolickiego, aby wykorzy- 
stać ją w pełni ula szpiegostwa, dywer- 
sji politycznej i gospodarczej, - 


Kuria krakowska bazą dla zdrajców 


"reakcyjne, wrogie Polsce 

stanowisko , zajmowane 
upów i księży z kierownic- 
twa kurii: Szpiehę, Baziaka, Rospon 
da, Mazanka, Brzyckiego i innych. 

Na konkretne fakty antypaństwo- 
wej działalności księży nie tylko nie 
resgowano w kierunku ich zahamo- 
wania, ale je tolerowano, udżielano 
pomocy przestępcom, a częstokroć o- 
soby z kierownictwa, kurii same bez- 
pośrednio angażowały się w prze- 
stępstwie. 

Kuria krakowska stała się *powaźnym 
żródłem informacji 1 materjałów szpiegow 
skich, które szpiedzy wydobywali także z 
dokumentów i sprawozdań nadsyłanych 
przez księży z terenu. 

Kurla krakowska stała się ośrodkiem 
cementującym reakeję na terenie arcbi- 
diecezji krakawskiej, a ponieważ jest ona 
Jedną z największych I najbardziej wpły- 
wowych w kraju, jej przykład oddział 

at również na inue kurie w kraju. 
Byla ona ściśle powiązana z Watykanem, 
dod wyjeżdżał książę kardynał Sapie- 

a. 


dowani 


Stanowisko Watykanu przekazywane bi- 
skupom polskim jest przez wielu z nich 
stosowane w Ich praktycznej działalność 
ci, ale rządcy kurli krakowskiej realiz: 
wali je ze szczególnie niewolniczą służ: 
czością. 


zakusy wrogów 


kiemu stanowi rzeczy i nie dopuszczą 
więccj do podobnych faktów. 
Potępiając najostrzej zbrodnicze nad- 
używanie wiary dla celów zdradzieckich 
1 wrogich narodowi. opinia publiczna z 
talym respektom odnosi się do księży, 
którzy łączą swą służbę duszpasterską zZ 
patriotyczną postawą obywatelską J 
czestniczą we wspólnym wysiłku tw: 
czym całego narodu, którzy z OdrAzĄ 
wracają się od zakusów wroga | przeciw- 
stawiaja się zbrodniczym  machinacjom 
wywiadu amerykańsko-hltlerowskiego. 


Obywatele sędziowie, 
Proces ten poruszył i wstrząsnął o- 


pinią_ polską, ponieważ pokazał, ja- 
kich łajdackich metod chwyta s. 


asterzach* 
własnych ich wynurzeń, 
— w owczej skórze, 


Osk. Chachlica 


Otrzymawszy z Monachium 
przez instrukcje szpiegowsk: 


Ośrodek monachijski przesyłał 
swe instrukcje m. in. w puszkach z 
kompotem. 


paczuszkę nieskąpą, 
ie wpadł jak śliwka w kompot. 


HORACY SAFRIN 


im= |» 


i kraj 
zbrodniarzy 


perializm amerykański w swej robo= 
cie wrogiej najbardziej żywotnym in 
teresom naszego narodu. Proces Wy- 
kazał, jak wielką wagę przywiązuje 
imperializm do wykorzystania dla 
swej szpiegowskiej, dywer 
boty właśnie sutanny, kości 
hierarchii kościelnej. 

Proces ten pokazał, że kuria kra- 
kowska swoją działalnością i wytwo- 
rzonym klimatem stworzyła sprzyja- 
jący grunt dla szpiegów i dywersan- 
tów amerykańskich, 

Proces wykazał, jak głęboko upadli 
ludzie, którzy na pasku watykań- 
skim poszli przeciwko Polsce — na 
usługi imperializmu amerykańskiego. 

Dla takich ludzi Polska będzie bez- 
litosna. 


MłodzieżowePGR 


powstanie 
w woj. tódzkim 


ZMP-owcy z województwa: łódz= 
kiego przygotowują się obecnie do 
powiatowych narad aktywu mło- 
dzieżowego z PGR, spółdzielni pro- 
dukcyjnych i poszczególnych gro- 
mad. 

Celem tych narad, które mają się 
odbyć w każdym powiecie, będzie 
m. in. spopularyzowanie osiągnięć 
spółdzielczości produkcyjnej w wo- 
jewództwie łódzkim | udziału mło- 
dzieży w walce o dalsze ulepszenie 
1 rozszerzenie produkcji rolnej. 

Młodzi pracownicy PGR w woje- 

wództwie tódzkim wystąpił z CeDNĄ 

inicjatywą utworzenia wzorowego gos 
spodarstwa, w którym cała Załoga 
składać się będzie z młodzieży. 

Prace nad zorganizowaniem  ta= 
kiego PGR są w toku. Powstanie 
ono w gromadzie Leszczynek (pow. 
brzeziński), (0) 


ła, kurii, 


BRON. CIEŚLIK — GNIEZNO: 
Przeniesiono Pana na inne stanowi- 
sko. Wobec tego jednak, że nie by- 
ło jeszcze następcy na stanowisko 
planisty, pełnił Pan dodatkowo na- 
dal tę funkcję w ciągu stycznia i lu 


tego ub. r. Czy słuszne, że nie wy- 
płacono za ten okres otrzymywane- 
go dotąd dodatku funkcyjnego? Nie- 
słusznie. Pełnił Pan na zlecenie kie 
rownictwa zakładu dodatkowo i da- 
wną funkcję planisty w miesiącu 
styczniu i lutym ub. r A zatem 
roszczenia o wypłacenie za ten okres 


dodatku funkcyjnego są słuszne, 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


A. Birabeau 


„Zegarek mojego wuja 


Pierwszą rzeczą, która zainteresowała mnie 
w życiu był — zdaje mi się — zegarek wuja 
Adolfa. Jak przez mgłę przypominam sobie te 
dawne czasy, kiedy leżałem w łóżeczku, a mój 
wuj Z na łańcuszku zegarek, bawikmnie 
blaskierh złota. Potem przykładał mi zegarek 
do ucha i uśmiechał się: 

— Słyszysz? Tam w środku siedzi małe zwie 
rzatko... 

Nie rozumiałem dobrze tego. co mówił. ale 
slyszałem wyrażnie szmer poruszajacego się 
w środku zwierzątka i śmiałem się głośno. 

Parę lat potem podczas jakiejś Uroczystości 
rodzinnej wujek powiedz 

— Po mojej śmierci zegarek ten stanie się 
twoją własnością Odziedziczysz go po mnie. 

Zegarek wuja był to złoty antyk, nakręcany 
kluczykiem. Wuj Adolf otrzymał ten zegarek 
od swojego dziadka i bardzo był do niego przy 
wiązany. 

Mój kochany wujaszek, z zawodu buchalter 
mieszkał w dzielnicy studenckiej i zachował 
w sobie coś z młodzieńca, Nosił wiązany z fan 
tazją krawat i kapelusz na bakier. W obej- 
ściu był miły i czarujący. 

Ojciec odnosił się sceptycznie do brata mo- 
jej matki i kiedy ten przychodził czasem na 
Obiad. witał gościa chłodno Ale po kilku mi- 
nutach topniała jego rezerwa 1 ojciec śmiał się 
serdecznie z opowiadań wuja. 

— Twój brat jest doprawdy czarującym bla 
gierem! — mówił potem, ojciec do matki nie 
bez podziwu. 


Ją pamiętałem zawsze o obietnicy wuja i 
zegarek jego uważałem poniekąd za swoją 
własność. Dzieci lubią krewniaków, przynoszą 
cych im zabawki. Wuj Adolf nie obsypywał 
mnie podarunkami, ale nie miałem mu tego 
za złe. Zamiast patrzeć mu na ręce, spogląda- 
łem na jego kamizelkę, na której złocił się 
łańcuszek od zegarka. I zawsze w ciągu wie- 
czoru znajdowałem sposobność, ażeby wsunąć 
się wujowi między kolana i szarpnąwszy za 
łańcuszek, wydobyć podstępnie zegarek, Cza- 
sem zdobywałem się na odwagę i mówiłem 
wręcz: 

— Daj, wujaszku, niech się pobawię „moim“ 
zegarkiem... 

Pewnego dnia przeżyłem wielkie rozczaro- 
wanie, ponieważ wuj zjawił się bez zegarka. 

— Oddałem go do naprawy. Jest u zegar- 
mistrza — odpowiedział z pośpiechem na moje 
pytanie. 3 

Ale po jego odejściu posłyszałem, jak ojciec 
powiedział do matki: 

— Twój brat jest niepoprawny. Widziałaś? 
Znowu zaniósł zegarek do lombardu! 

Kiedy wuj odwiedził nas ponownie, zapyta- 
łem go na wstępie: 

— Wujku, do jakiego to lombardu zaniosłeś 
zegarek i co to jest lombard? 

Wuj Adolf zarumienił się bąknął coś pod 
nosem i zaczął mówić na inny temat Kiedy 
jednak odwiedził nas znowu, przyszedł inż z 
1 zegarkiem. 


Jednakże słusznie twierdził ojciec, że brat 
mojej matki jest niepoprawny. Lubił on ucie- 
chy życia. Toteż bardzo często pod koniec mie- 
siąca widywałem go bez zegarka. 


Dzieci są bardzo wrażliwe. Dużo zajrze my 
ślałem o wuju i o „moim“ zegarku. Kiedy wuj 
Adolf miał przyjść do mas na obiad, zasta- 
nawiałem się zawsze nad tym, czy przyjdzie 
z zegarkiem, czy bez niego, a w momencie, 
kiedy wchodził do pokoju, spoglądałem z bru- 
talną natarczywością na jego kamizelkę. 


On pojął sens moich dziecinnych niepoko- 
jów. Ile też razy udało mu się wykupić ze- 
garek, był bardzo pewhy siebie, ostentacyjnie 
bawił się łańcuszkiem i niby od niechcenia 
spoglądał na zegarek — a gdy ten był jesz- 
cze zastawiony, wuj unikał mojego wzroku 
i nie odpinał marynarki. 


Drogi wuj Adolf! Kochał mnie szczerze i nie 
wątpię, że pragnął być bogaty tylko dlatego, 
ażeby zostawić mi w spadku pokaźną fortun- 
kę, a posiadał tylko jeden cenniejszy przed- 
miot — zegarek po dziadku, który pragnął mi 
kiedyś oddać... 

Pewnego razu mocno zatroskana matka ka- 
zała mi się ubrać i powiedziała: 


— Wuj Adolt zachorował Chodż, odwie- 
dzimy biedaka! 

Nigdy dotąd nie byłem u wuja, który miesz- 
kał w hotelu w studenckiej dzielnicy. 

W pokoju wuja Adolfa było dużo kurzu, a 
za to mało bardzo mebli. Chory leżał na sta- 
rym tapczanie. Był wychudzony, miał dziw- 
nie błyszczące oczy. 

— Czy doktor nic ci nie zapisał? — zapy- 
| tata, witając się z nim, matka. 


— O! — pokazał wuj na kartkę papieru le- 
żącą na stole. — Zapisał mi mnóstwo różnych 
medykamentów. 

— Dlaczego więc nie kupiłeś żadnego? 

Wuj rozglądnął się po ubogim, smutnym po- 
koiku i powiedział krótko: 


— Nie mogłem... Po prostu nie miałem za 


— więc dlaczego nie zwróciłeś się do mnie? 
— spytała wyraźnie zasmucona i rozżalona 
matka. 

— I tak zbyt często okłamywałem ciebie 
opowiadając bajeczki o chorobie, Więc tym 
razem, kiedy naprawdę zachorowałem, nie 
miałem odwagi, ażeby zwrócić się do ciebie. 

W tej chwili weszła do pokoju służąca hote- 
lowa i powiedziała: 

— Byłam w lombardzie i wykupiłam pański 
zegarek. Oto i on. Proszę!“ 

Wuj, odbierając zegarek, uśmiechnął się do 
mnie, I już do śmierci chyba nie zapomnę czu- 
łości i serdeczności tego uśmiechu. A potem 
powiedział 

— Teraz mamy koniec miesiąca, nie mogłem 
więc jednocześnie wykupić i zegarka, i le- 
karstw. Zdecydowałem się więc wykupić zega 
rek... Bo gdyby przytrafiło mi się coś złego, mu 
siałbym się wstydzić, że nasz chłopak nia 
otrzyma zegarka, który obiecywałem mu tyle) 
razy!... 

Kiłka dni potem umarł. A ja myśle zawsze 
z pewnym zażenowaniem i ze wzruszeniem, że 
biedak umarł dlatego, że zamiast wydać pie- 
niądze na lekarstwa, wolał wykupić z lom- 
bardu „mój* zegarek. 


Opr. M. 


/ 


Nr 24 - 


Piotrków 
Radomsko 
Brzeziny 


— przodują 
w dostawie body 


Do dnia 26 stycznia województwo 
łódzkie wykonało miesięczny plan 
skupu bydła w 102,4 proc. i cieląt w 
135,8 proc. 

Plan dostaw trzody chlewnej do 
tego samego dnia wykonano za- 
ledwie w 74,1 proc. Chociaż niektó- 
re powiaty, jak piotrkowski, radom- 
szczański i brzeziński kończą już 
dostawy, to jednak słaby przebieg 
akcji w powiatach, które są w tej 
chwili na szarym końcu, wpływa 
ujemnie na ogólne wyniki. 

Do takich właśnie powiatów nale- 
żą pow. łódzki i wieluński, które 
zrealizowały plany skupu dopiero w 
połowie. Dzieje to się na skutek 
słabej mobilizacji tamtejszych chło- 
pów do terminowege i szybkiego 
wywiązania się z obowiązków oraz 
opieszałej pracy aparatu skupu. 

(r) 


© Radioaparały 

© sprzęt gospodarski 
© tkaniny 

© książki 


czekają 
na najlepsze gospodynie 


Koła gospodyń wiejskich przygo- 
towują się obecnie do ogólnopolskie 
go konkursu o tytuł przodującej go- 
spodyni w hodowli. 

W konkursie tym mogą wziąć u=- 
dział wszystkie gospodynie wiejskie, 
Które zajmują się jakąkolwiek ho- 
dowlą. 


/ 


Doprawdy, dziwny to zbieg okoliczności. Pierwszą oso- 
bą, którą spotkałem wchodząc na wystawę „Oto Amery- 
ka", był mały inwalida. Jechał w tym samym przedziale, 
co ja. Wsparty na kulach, przeciskał się przez tłum ludzi, 
rzucając co chwilę krótkie „przepraszam“. 


(CHŁOPIEC stracił nogę w czasie woj 
ny. Domyśliłem się tego po roz- 
mowie, którą prowadził w pociągu. Był 
bardzo zainteresowany wystawą. 

— Dowiesz się tam o ludziach 
yitma mu, maa ktorzy chcą 
nowej wojny | już teraz mordują i o- 
kaleczają dzieci.. 

Spojrzała „przy tym smutno na prote- 
zę „chłopca. 

rzed wejściem przypomniała mi się 
mowa. Tak, wystawa „Oto Am 
łe prawdziwa uustracja USA, 
elcie mówiąc © grupki: banklerów z 
Wali Street, marzących o podi 
świata. 


* Aoto i Ameryka! Ta codzien- 

na, prawdziwa... Taka, jaką uj- 

rzycie na wystawie. 
* 


s 


are 


. 


* 
G.pl baba-ribal EJ. baba-ribal... 
Szalone dźwi Saksofon raz ry- 

czy, to znów pieje, W blasku przyćmio 

powisko, elah Szal. 


„By- 
zeqo trupa” w 
jestem morder- 


„Winien 


stw. 

Dziś premiera, dziś premiera! Moc 
wrażeń!.. Barwne afisze. Póinaga kobie 
strzela w głąb ulicy z wielkiego col- 


magazynach | sklepach przepych 
świateł. Tu książki, tam damska bieliz- 
na w szlaczki. a tu znów krawaty z ry 
sunkami nagich kobiet. 


Dla wyróżnionych uczestniczek 
konkursu przewidziane są cenne na- 
grody w postaci radłoodbiorników, 
sprzętu gospodarskiego, tkanin | war 
tościowych książek. (w) 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


© AM 


A może potrzebne są wam kt 


ki? Proszę bardzo. Maleńki  sedesik 
z zielonego szkła. Podnosisz deseczkę... 
i..widzisz swe oblicze we wmontowanym 
lustereczku, Perfumy znajdują się tam 
niżej... No, tam, Gdzie zazwyczaj leci 
spuszczona z basenu woda... 


A dia dziecka zabawkę?! Na imieniny 
urodziny. święta! Najmilszy podarunel 
z magazynu mr. Smitsa! Rewolwery, ka 


Str. 3 


— L= W 


rabiny, czołgi, miniaturowe 


kajdanki.. 
aba-riba! Ej, baba-riba! 
Ruch, szum. krzyk, ryki klakst e 
W bocznej uliczce; we wnęce 
domu, tam, dokąd, nie dobiegają 


pałki 1... 


Serdeczne życzenia 
dla polskich włókniarzy 


W związku z rozpoczęciem przez 
załogi zakładów polskiego przemy- 
słu włókienniczego realizacji zadań 
4 roku planu 6-letniego, włóknia- 
rze wielu krajów nadesłali do Za- 


Łódzcy 
kolejarze 
upowszechniajq 
przodujące 
metody 
pracy 


Przy łódzkiej DOKP powstał 
pierwszy w Polsce Ośrodek nowych 
metod pracy w kolejnictwie. 

Zadaniem ośrodka będzie m. in. 
podnoszenie kwalifikacji personelu 
kontrolerskiego i  instruktorskiego 
pracującego w warsztatach i służbie 
ruchu, 

Ośrodek będzie także upowszech- 
niał wśród kolejarzy nowe metody 
pracy kolejnictwa radzieckiego i 
osiągnięcia przodujących kolejarzy 
polskich w dziedzinie wzrostu wydaj- 
ności pracy, systemów oszczędnościo- 
wych itp. (r) 


Chrońmy nasze mienie 


W jednostajny szum maszyn 
wdarł się nagle krzyk: » 
— Pali się! 


Z trybów maszyny wydobyła się 
niewiełka smuga niebieskiego dy- 
mu. a po paru sekundach płomień 
objął już całe krosno. 

Kilka osób rzuciło się „w stronę 
ognia. Poszły w ruch wiadra. Ogień 
niebawem stłumiono... 

Szybka akcja pogotowia przeciw- 
pożarowego zapobiegła większym 
zniszczeniom. “ 

Z ociekającego wodą krosna zwi- 
sała w nieładzie porwana  osnowa, 
kilkadziesiąt metrów gotowej już 
tkaniny zostało przepalone, a krosno 
unieruchomione na dłuższy czas. 

Przyczyną wypadku było zatle- 
nie. 

— Zatlenia takie — mówi zastęp- 
ca komendanta. straży pożarnej 
przy ZPB im. Marchlewskiego, 
Zdzisław Domański — powstają naj 
częściej z niedbalstwa, Niektórzy 
smarownicy niedokładnie smarują 
maszyny. przez co następuje zatar- 

cie, Często przyczyną zatlenia jest 
także brud... 


ZŁY PRZYKŁAD 


„SZ NEM co wy robicie?! . 
— Nic się strasznego nie sta- 
"Nav to, palicie tu papierosa? 
Majster Stasiak zorientował się, 
o cothodzi. Palił papierosa w miejs 
€1 niędozwolonym, szybko więc zga 

s „opałek. 
lekceważący stosunek spotyka 
si ti üpracowników zakładów im. Mar- 
snletkieso dość często. Zdarzają się 
że w miejscach niedozwolo- 
Wais papierosy nawet niektórzy 
majstowie. dając tym samym zły 
przykką innym. 
— Na majstrach — mówi kie- 
rownik przędzalni średnioprzędnej, 


Radomiński — spoczywa odpowie- 
dzialność za bezpieczeństwo prze- 
ciwpożarowe. Sąłw naszym oddzia- 
le takie działy, gdzie czujność per- 
sonelu maajsterskiegc | całej załogi 
jest szezególnie konieczna. Weżmy 
zgrzeblarki. Wielokrotnie, przez 
zaniedbanie, blachy okrywające nie 
przylegają do żeber i przez to ocie- 
rają się o będące w ruchu koła. 
Przy targaczu bel znów niesumien- 
ne sortowanie surowca może spowo- 
dować awarię. Ważna też jest kon- 
trola stanu sznurków przy „obrącz- 
niakach* ... 


BRUDNO, AŻ W OCZY KŁUJE! 


ZYSTOŚĆ w zakładach im. 

Marchlewskiego pozostawia je 
szcze teraz wiele do życzenia. W od- 
działach i salach widać poważne za 
niedbania. 

Już na dziedzińcu fabrycznym le- 
żą długo nie wywożone śmieci i 
gruz, które niejednokrotnie tarasują 
przejścia i przejazdy. A jak wy- 
glądają same maszyny? Stanowczo 
mało przejawia się o nie dbałości, 
zwłaszcza na tkalni i w niektórych 
oddziałach przędzalni średnioprzęd- 
nej, jak; zgrzeblarnia, skręcalnia i 
przewijalnia. Nie tylko maszyny 
są tu brudne, ale często można za- 
uważyć w różnych zakamarkach wa 
lające się zaQliwione zmiotki. 

Jest to wynik tego, że niektó- 
rzy majstrowie mało dbają a czy- 
stość maszyn i sal. W tkalni naj- 
brudniej jest u salowego Grabow- 
skiego i Przytuły. Natomiast w 
przędzalni średnioprzednej u maj- 
stra Wieczorka, Stasiaka i Wilcz- 


ka. 
W. przędzalni średnioprzędnej tłu 
maczą się, że powodem zaniedbania 


czystości jest brak odpowiedniej i- 


lości sprzątaczek. Czy jest to istot- 
nie trudność nie do pokonania? 
Przecież w przędzalni odpadkowej, 
gdzie warunki utrzymania czystości 
są trudniejsze, na maszynach nie ma 
brudu, a na salach panuje porzą- 
dek... 
WSPÓLNY OBOWIĄZEK 
po koniec ubiegłego roku w 
zakładach im, Marchlewskie 
go rozpoczęto szkolenie tzw. pogo- 
towia przeciwpożarowego, które re 
krutuje się spośród członków załogi. 
Już utworzenie pierwszych zespo- 
łów pogotowia  przeciwpożarowego 
wykazało, jak ogromną rolę spełnia 
ono w zabezpieczeniu zakładu. 
Niestety, plan szkolenia wykona- 
no do tej pory w bardzo minimal- 
nym procencie. Opornie idzie zwła- 
szcza tworzenie pogotowia przeciw- 
pożarowego w tkalni  Spopulary- 
zowanie wśród załogi jego znaczenia 
spoczywa przede wszystkim na ra- 
dzie zakładowej i ZMP, które to w 
tym kierunku niewiele zrobiły. 
Sprawa bezpieczeństwa przeciw- 
pożarowego w zakładzie — to nie 
tylko zagadnienie dobrej pracy stra 
ży pożarnej, odpowiedniej ilości hy- 
drantów, piaskownic, gaśnie czy ku- 
błów z wodą. » Potrzebna jest przy 
tym wszystkim pomoc całej załogi. 
A dowodem tej pomocy powin- 
no stać się, oprócz przestrzegania 
odpowiednich przepisów, także or- 
ganizowanie coraz większej ilości 
drużyn pogotowia przeciwpożaro- 
wego, stała dbałość o czystość i 
należyty stan techniczny maszyn. 
Obowiązek ochrony wspólnego 
mienia spoczywa na każdym czło z! 


ku załogi 


J.L 


|rządu Głównego Zw. Zaw. Pracow 
ników Przemysłu _ Włókienniczego 
serdeczne depesze i listy z życzenia 
mi pomyślnego wykonania tych za 
dań. 

Włókniarze radzieccy w liście na- 
desłanym przez Komitet Centralny 
Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu 
włókienniczego ZSRR piszą m. in.: 

„W imieniu pracowników przemy- 
słu włókienniczego Związku” dziec- 
kiego pozdrawiamy wszystkich włók- 
miarzy polskich. Serdecznie życzymy 
polskim towarzyszom dalszych sukce 
sów w budownictwie socialistycznym, 

w rozwoju przemysłu włókienniczego 

— dla dobra odu polskiego". 

Serdeczne życzenia otrzymali rw 
nież włókniarze polscy od towarzy- 
szy czechosłowackich. 


Drozg 


— Tu fabryka 
a nie szkoła! 


W każdym zakładzie pracy obowią 
zują przepisy BHP. Mowa w nich m. 
in. o obowiązku przeszkolenia no- 
woprzyjmowanych robotników w za- 
kresie podstawowych wiadomości o 
ochronie zdrowia i maszyny, zapo- 
bieganiu nieszczęśliwym wypadkom 
ttd. 

Niestety, nie wszędzie się tego prze 
strzega. M. in. w ZPB im, Kunickie- 
go. 

W oddziale „B* tkalni oraz przę- 

dzalni średnioprzędnej niektórzy 
majstrowie mają takie mniej więcej 
stanowisko w sprawie BHP: 
Jakie tam znów 
. Żeby rcbotnicy pracowali 
ostrożnie przy maszynach?.. A co to, 
nauczycielami jesteśmy, czy co?... Tu 
fabryka, a nie szkoła!... 

Wskutek tego w obydwu oddziałach 
częste są wypadki naruszania prze- 
pisów BHP, zagrażające zdrowiu ro- 
botników i interesom fabryki. 

A przecież tak być nie powinno. 

Dobrych przykładów nie trzeba 
zresztą daleko szukać. W tychże za- 
kładach im. Kunickiego mogą nimi 
służyć majstrowie tkalni „A” i przę- 
dzalni odpadkowej. 

A może jednak warto by z fabryki 
zrobić szkołę i posłać na naukę do 
majstrów z tkalni „A“ i płcią 
odpadkowej.. ich kolegów z tkalni 
„B” i przędzalni średnioprzędnej?... 

(w) 


Narady 
aktywu ZSCh 


w woj. łódzkim 


W województwie łódzkim - odby- 
wają się obecnie powiatowe narady 
|aktywu Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

Tematem narad jest omówienie 
planów pracy poszczególnych ogniw 
ZSCh na rok bieżący oraz uchwały 
Rady Ministrów z dnia 3 stycznia 
br. 

Narady takie odbyły się już w po 
| wiecie brzezińskim, łaskim, skiernie 
| wickim i rawsko-mazowieckim. z 
ir) 


światła stoi oparty o mur mężczyz 
na. Co robi? Śpi. Dla takich, jak 
on, nie ma w New Yorku hoteli, 
ani własnego kąta... 


— tapat! Trzymżę! 

z dala dobiegaty krzyki I 
psó 

Cził, że dłużej już nie 
ściskał mu po twarzy, 
nóg kapala krew.  Wyczerpany, 
tchu padł na trawę... 

Przez krzaki przedzierały się białe 
postacie, Na głowach kaptury, w rẹ- 
kach pochodnie. Dopadii. Chwila szamo 
tania... Już go prowadzą. W blasku ognia 
błyszc y czarna twarz uwięzionego. 


ujadanie 


trzyma. Pot 
z poranionych 
bez 


Na gałąż z nim! Na qała: on 
chciał zatańczyć z białą kobietą. 
Ku-Klux-Klan... W ciągu pierw- 


szych 20 lat istnienia tej organi- 

zacji zlinczowano w USA 10 tys. 

Murzynów !... 

Ciszę nocy przerywa warkot motoru. 
od: samolotu odrywają, się mała punkci 
ki. Spadają w dół — i nagle rozwijają 
się, nad nimi spadochron ny. 

Na ziemię lądują wysłannicy śmier- 
ci, szpiedzy | dywersanci. Mają ze so- 

ne wyposażenie: radjostacjo, apa 
liczne, broń, aparaty syg- 
nalizacyjne. no_i pieniądze. 

„W. dalekiej Koroi cisz nocy przery. 

wybuchających bomb. Tu 
Śmierć nie serada «ię Cicho | podstęp 
nie. lecz jawnie zbiera obfite żniwo 
wśród starców, kobiet i dzieci... 


To jest USA! Ale jest też i in- 
na Ameryka.. 


Od strony morza *dobie: lało stłumione 
buczenie syren okrętowych. A była ono 
tak przejmujące i tak odmienne od co 
dziennego, że ludzie zatrzymywali się 
na, chodnikach, a postawszy chwilę, 
szli szybka do! portu. 


Robotnicy portowi stali skupieni wo- 
kół przemawiającego mężczyzny Ten, 
wdrapawszy się na wielka skrzynię, 


r 
nama Nie będziomy tado- 
wać broni! Nie chcemy, aby nasi syno- 
wie į bracia mordowali niewinnych star 


ców, kobiety i dzieci, nie chcemy aby 
ginęli za interesy bankierów!... Wrzuć- 
my te skrzynie do morza 
Zachrokotaty ashata: kold, Warknaiy 
motory d: Stalowe ramiona zn 
yty stę nad "molo ShWYLSIĄC W, swe ma 
cki ustawione tom skrzynie. Nastepnie 
sły Je w górę jak piórko, obróci 
ły o 180 stopni | ze chrzęstem  łańcu- 


chów spuściły w ciemną giębinę... 
* * 


Sale. Pełno w nich 
sów, eksponatów. „Oto Ameryka" 
stawa zorgańizowana w Warszawie 
przez Polski Komitet Obrońców Pokoju. 
Tłumy ludzi odwiedzają codziennie 
lokal; wystawowy, Robotnicy,» Urzędni. 
cy, mł wycieczki ze wszystkich 
stron kraju. 
— Mnie osobiście — mówi o wysta- 
wiel student sekcji | dziennikarskiej 
Uniwersytetu. Warszawskiego, Andrzej 
Bekiesiński — „ciekawią wystawiono tu 
dokumenty. Są one dowodem zbrodni- 
czej działalnoci sfer rządzących USA. 
Również duże zainteresowanie wzbudzi 
we mnie gazety — wydawnictwa ka 
Pitalistyczne | postępowe. Porównując 
le, mamy ebrar dwóch amerykańskich 
światów: pełnego zgnilizny moralnej 
świata bankierów i kapitalistów oraz 
nieustraszonej walki o postęp | pokój 
świata. robotników inteligencji pracują! 
postapowych naukowcó 
~ Jestem do głębi wstrząśnięta tym 
co zobaczyłam — zwierza się Wanda 
Rupniewska słuchaczka | roku SGGW. 
— Te solniczki w kształcie roznegliżo- 
wanych kobiet, zabawki, książki i q: 
zty, te obrazy, filmy, sztuki. 
a równocześnie te dowody zbrod 
działalności w różnych państycch 
all 


fansz, wykre- 


b 
= to prawdziwe oblicze panów z 


Street. Długo stałam przed planszą, na 
które| przedstawiono dziecko bogacza 
karmiące psa ciastkami | dziecko robot 
pika wyciągające ręce po kawalek ch'a 

ba. Oburzają mnie ałoszone w Ameryca 
hasła rasistowskie. Tak. 


v „ tak Amery- 
mówią: „tylko dla białych", 
* 

Ludzie opuszczali  wystawe z tcztt- 
ciem oburzenia. Zarazem Jednak z 
czućiem pewności, 
uda się rozpetać nowej zaw hy 
jennej. Zeromadzone w ostatniej sali 
Plansze I wykresy dowodziły tego niez- 
jcie... 

„Ami so home" — wołają napisy z 
miirów Parvża. Rzymu, Londynu i Ber 
lina. Na wielkiej mapie świata czerwie 
nia się światełka To symbole walhi o 
pokój Jest ich bardzo dużo. świecą 
one także w granicach Stanów Zjedno 
czonych. T tam bowiem ludzie pracy 


walczą o szczęście. 


„EXPRESS ILUSTROWANY": 


Teatry łódzkie 


powinny zmienić stosunek do zespołów amatorskich 


W pólpracę między teatrem za- 
wodowym a zakładami pracy 
i świetlicowymi zespołami fabrycz- 
nymi w ZSRR zainicjowali przed 
laty artyści ludowi ZSRR — Iwan 
Moskwin i Waleria Barsowa. Z bie- 
giem czasu formy tej współpracy 

się coraz bogatsze i serdecz- 
niejsze, Charakteryzuje to najlepiej 
umowa o przyjaźni i współpracy, za- 
warta pomiędzy Moskiewskim Ar- 
tystycznym Teatrem Akademickim 
a słynną fabryką „Krasnyj Proleta- 
rij“. W umowie tej czytamy między 
innymi: 

„Teatr nieść będzie swą twór- 
czość do oddziałów fabryki, do 
internatów | mieszkań robotni- 
czych”. 

Umowa ta nie jest papierkowa. 
Artyści współpracują z zespołem 
dramatycznego klubu fabrycznego, 
zabierają publicznie głos w dysku- 
sjach zorganizowanych w klubie, są 
czynni w ideologicznym szkoleniu 
robotników. 

Tak, jak Moskiewski Artystyczny 
Teatr Akademicki, również i inne 
teatry radzieckie współpracują z fa 
brykami i z zespołami amatorskimi. 
I nie trzeba dodawać, jak wspaniałe 
są rezultaty tego współdziałania, 

W Polsce Ludowej również od 
dawna już istnieje współpraca tea- 
trów zawodowych z amatorskimi. 

Omawiając swego czasu rezultaty 
świetlicowego festiwalu sztuk pol- 
skich ob. Ćwik stwierdził, że wyso- 
kie osiągnięcia ruchu amatorskiego 
są nie tylko zasługą rzetelnej i ofiar 
nej pracy zespołów amatorskich, ale 
również zasługą wielu teatrów zawo- 
dowych, które w okresie przygotowań 
do festiwalu otoczyły ruch amator- 
ski troskliwą opieką. Mówca wyraził 
przy tym uznanie dla społecznej po- 
stawy teatrów Bydgoszczy, ' Wrocła- 
wia. Poznania, Krakowa, Olsztyna, 
Białegostoku i szeregu teatrów war- 
szawskich, które służyły zespołom 
świetlicowym swoją wiedzą | do 
świedczeniem. 

Wśród wymienionych teatrów 


nie znalazły się, niestety, teatry 
łódzkie, Nie znalazły się z tej 
przyczyny, że — powiedzmy to 


szczerze — ich współpraca z ten- 
trem świetlicowym jest minimal- 
na. 

Prawda, że teatry łódzkie nawlą- 
zały kontakt z fabrykami, dając 
przedstawienia na terenie przedsię- 
biorstw przemysłowych i rozprowa- 
dzając wśród robotników bilety na 
przedstawienia, ale to jest jeszcze 
za mało. 

Piękne hasła ruchu świetlicowego 
nie znalazły wśród łódzkiego aktor- 
stwa większego zrozumienia. Są 
wprawdzie wypadki, że aktorzy po-' 
szczególnych teatrów łódzkich, zaan- 
gażowani jako płatni instruktorzy, 
wystawiali w świetlicy tę czy inną 
sztukę. 

Ale czy sprawami świetlic zaj- 
muja się oni tak „od serca“? 

M Czy zaglądają na próby, ażeby 
swoim doświadczeniem wesprzeć nie 
zawsze stojących na odpowiednim 
poziomie instruktorów _ świetlico- 
wych? 

HM Czy biorą udział w dyskusjach 
na temat sztuk? 

SĄ Czy przychodzą na przedsta- 
wienia świetlicowe? 


Nie tylko 


dla żołnierzy... 


Uwazało się literacko-artystyczne pi- 
smo Głównego Zarządu Politycznego 
Wolska Polskiego, dwutygodnik pod tyt. 
„Zołnierz_ Polski" 

Nowy ten dwutygodnik nawiązuje do 
pieknych tradycji dawnego „żołnierza 

olsklego", ktory przez 8 lat towarzy: 
szył żołnierzowi naszej armii w świetli 
cy. na ćwiczeniach i w obozach. 
żołnierz Polski” mówić będzie o sła 

tradycjach nasze) armii. o bra. 
tersiwie armii wolnych narodów. o żoł 
Nerem zyciu. politycznych, wyszkole 
niowyen | <ulturalnych osiągnięciach 
— o walce narodów całego świata © po- 
koj. o wolność 1 postęp. 
„Winno się ono stać równie potrzeb- 
ne'! drogie żołnierzowi jak karabin. 
Winno być ostrą i niezawodną bronią w 
walce o wychowanie żołnierzy — obroń 
ców pokaju | granic Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej“ — takie cele posta- 
wiła przed sobą redakcja „Żołnierza 
Polskiego". 

Bardzo bogata, różnorodna treść pier 
wszego numeru świadczy o tym, ż 
to nie tylko papierowe zapowiedzi. 
nowy, literacko-artystyczny dwutygod- 
nik z miejsca zdobędzie sympatię | ser 
ca nie tylko naszych żołnierzy, ale l 
całego społeczeństwa polskiego. dl. 


którego armia nasza lest nalwieksza du 
ma. 


|, Pytania te stawialiśmy członkom 

tych zespołów, które brały niedawna 
udział w świetlicowym przeglądzie 
sztuk radzieckich. 

— Podobno istnieją patronaty, po- 
dobno aktorzy zawodowi zobowiąza!i 
się do wspólpracy ze świetliczanami. 
Jednakże do naszej świetlicy nie zaj- 
rzał na próby żaden z nich! 
stwierdza St. Kowalski, przewodni- 
czący rady zakładowej Łódzkich Za- 
kładów Piekarniczych. 

Pokrywa się to z wypowiedziami 
członków zespołu CBT, Łódzkiej 
Fabryki Maszyn, ZPB im. Marchlew 
skiego i innych, 

— Teatr Nowy objął wprawdzie 
nad nami patronat i daje sporadycz- 
nie w naszej sali klubowej przedsta- 
wienia. Jednakże aktorzy tego teatru 
nie pomagają nam W naszej pracy 
teatralnej. nie interesują sie próba- 
mi, życiem naszej świetlicy 
stwierdzają członkowie zespołu ZPB 
im. Stalina. 

Rozumiemy, że artyści naszych 
teatrów, zaabsorbowani własną pra- 
cą zawodową, nie mogą stale prze- 
siądywać w świetlicach. Ale przy 
dobrej woli — szczególnie wtedy. 
jeśli się nie sra — można znależć 
nieco czasu, ażeby wpaść do jakiejś 
świetlicy na próbę: pogwarzyć z in- 
struktorem, skorygow: 


Rosną 
nowe 
teatry 
świetlice 
kina 


„Pułkownik Foster 
przyznaje się 

do winy“ 

— w Teatrze 
im. Jaracza 


Głośna sztuka francuskiego pisa- 
rza postępowego Roger Vaillanda, 
„Pułkownik Foster przyznaje się do 
winy”, ukazująca w ostrym drama- 
tycznym spięciu okrucieństwa Ame- 
rykanów w Korei, wchodzi na scenę 
Teatru im. Stejana Jaracza w dn. 30 
bm. 


Zakazana w swoim czasie przez 
reakcyjny rząd francuski sztuka Vail 
landa, po pamiętnym objeśdzie Pol- 
ski, wystawiana została kolejno w 
Budapeszcie, Pradze, Warszawie i 
Berlinie. Niedawno odbyła się pre- 
miera „Pułkownika Fostera" w Mo- 
skwie,'w Teatrze ım. Komsomołu. 


Obecnie sztuka Vaillanda ukaże 
się w Łodzi — w inscenizacji i reży- 
serii Leona Łuszczewskiego, w prze- 
kła Stanisława Brucza, w opra- 
wie sdęnograjicznej Ewy Soboltowej 


Role główne odtwarzają: L. Łusz- 
czewski (pułkownik Foster), O. Biel 
ska (Koreanka Lya) A. Żukow: 
(komunista Ma San) oraz R Barycz, 
L. Górecki, E. Karewicz, Wł Kwa- 
skowski, K. Łaszewski, R. Stankie- 
wicz i L. Zbucki. 


Wysława tkactwa 
w Muzeum Sztuki 
cieszy się powodzeniem 


Nowootwarta wystawa tkactwa w 
Muzeum, Sztuki w Łodzi (u.  Więckow 
skiego 36) cieszy się dużym zalatere- 


sowaniem pracowników przem; 
kienniczego oraz młodzieży szki 
dowych tej branży. W ciągu m 


począwszy od dnia 
obeirzało 21 wyeiec: 
tkackich, przędzalniczych í 
kich. 


Wystawa otwarta jest codziennie o- 


sterki: a gość taki będzie przyjmo- 
wany w każdej świetlicy z otwarty- 
mi ramionami, 

Dużo „się już pisało na ten temat. 
Wielu aktorów podjęło nawet pewne 
indywidualne zobowiązania w tym 
kierunku, ale. niestety, skończyło się 
tylko na pięknych obietnicach... 

Czas najwyższy, ażeby stosunki te 
uległy rewizji, ażeby również i tea- 
try łódzkie stanęły w rzędzie tych, 
o których stwierdza się z duma, że 
ich stosunek do teatrów świetlico- 
wych jest prawdziwie socjalistycz- 
ny 


y. 
Z przyjemnością też notujemy 
k 


je zespół Teatru Nowego zobo 
wiązał się ostatnio do otoczenia 0- 
pieką nie tylko zakładów im. Stali- 
na, ale i jeszcze trzech innych 
świetlic robotniczych oraz jednego 
domu- kultury. 

Bedziemy z wielkim zaintereso- 
waniem śledzili, jak Teatr Nowy 
wywiąże się ze swoich pięknych 
planów — pewni, że również i ak- 
torzy innych teatrów łódzkich 
zwiążą się mocniej z zakładami 
pracy i z ruchem świetlicowym w 
naszych fabrykach, 


Dla zaspokojenia rosną- 
cych potrzeb kultural- 
nych ludzi radzieckich 
szeroko rozbudowuje się 
sieć świetlic, biblia! 
zeów. kin i teatr: 


Na zdjęciu: teatr drama- 
tyczny _im. Gorkiego w 
Stalingradzie. 

Fot. — CAF 


Męjlczny dźwięk dzwonka 
obwieścił koniec lekcji. Z bra- 
my wysypał się tłum dzieci. Biegły 
w stronę bramy, trzęsąc tornistrami, 
w których stukały piórniki i kleko- 
tały kredki. 

Tuż za bramą, pod samą tablicą z 
napisem głoszącym, iż przy ul Na- 
wrot 12 mieści się szkoła podstawo- 
wa Nr. 22 przepychało się dwóch 
chłopców. Od czasu do czasu jeden 
drugiemu ładował kułakiem porząd- 
nego kuksańca. Wokół nich utworzył 

ję krąg kibiców. Nagle, kiedy wal- 
ka miała rozgorzeć na dobre, prze- 


i|darł się do środka koła mały chłop- 


czyk. 

— Jak wam nie wstyd! — zawo- 
łał. — Przestańcie się bič! W tej 
chwili! 


I o dziwo! Wzniesione do 
ręce opadły. 

Po cóż ten wstęp? Po to, aby wy- 
kazać, iż nie tylko nauczyciel wy- 
chowuje w szkole dzieci, ale że i 
dzieci nawzajem się wychowują. 
Oczywiście pod umiejętnym kierow- 
nictwem pedagogów. 

Okoliczni mieszkańcy ul. Nawrot 
stwierdzają zgodnie, iż dzieci ze 
szkoły podstawowej Nr 22 są grzecz- 
ne, uprzejme i kulturalne. Wizytato- 
zaś zaopiniowali, że nauka 


„bitki“ 


r: w 


j|tej szkole stoi na wysokim. pozio- 


mie. 
A więc wychowanie i nauka — na 
piątkę! W jaki sposób szkoła doszła 


skici 
E poniedziałków | dní. poświątecz 
nych od godz. 10—16, w czwartki od 
\godz. 15—20. 


"Nr 24 


Wszyscy chyba znamy już (bodaj z 
audycji radiowych) doskonały arty- 
siyczny zespół „Mazowsze”, który 
ostatnio odniósł tak piękny triumf w 
Moskwie. Ale nie jest to jedyny zes- 
pół podobnego typu. 

Polska dzisiejsza popiera rozwój 
lucowej samorodnej twórczości ar- 
tystycznej. Z opieki tej korzysta w 
pełni również i wieś kurpiowska. A 
kurpiowszczyzna — to ciekawy zaką- 
tek naszej ojczyzny. Przez wieki caile 
żyli Kurpiowie w mrocznych. dzisiaj 
przetrzebionych już puszczach, za- 
chowując wiele dawnych tradycji. 
Oryginalny też jest tamtejszy folklor 
— barwne tkaniny, wyroby ceramicz 
wycinanki i hafty, odznaczające 
wielkim bogactwem form i mo- 


tywów artystycznych, sięgających 
korzeniami w bardzo zamierzchłe 
wieki. 


Piekne są też kurpiowskie tańce i 
pieśni. Poznać je będą mogli teraz 
również i mieszkańcy innych dziel 
mie Polski, a to dzięki zespołowi z 
Kadzidła. który przygotował sztukę 
„Wracęłe na Kurpiach", 

Sztuka ta opracowana została tek- 
łkowskiego, a 
muzycznie przez inicjatora i orga 
zatora tej imprezy — B. Marwiń- 
skiego według starych motywów lu- 
dowych. zebranych przez Józefa 
Mroza, chłopa, ludowego muzyka 
kurpiowskiego Inscenizacja reż 
J. Gabryelskiego, który już w roku 
1948 zmontował film pod analogicz- 
nym tytułem. 


— Regionalny nasz zespół — po- 
wiada chłopka, Maria Łaszczyk, qra- 
ląca w sztuce rolę matki panny mło- 
dej — składa się wyłącznie z Kur- 
plów. ludzi pracy. Cieszymy się, že 
zwróciło na nas uwagę państwo iu- 
dowe, że zaopiekował się nami Wy- 
aziat Kulrury Walewódz"fej Rady Na 


rodowej | Ministerstwo Kultury 
Sztuki tak. że możemy teraz pokazać 


ciutką rozmowę z kierownikiem ob. 
Piotrem Różalskim. 

— Przede wszystkim sprawą nau- 
ki i wychowania dzieci zaintereso- 
wana jest nie tylko rada pedago- 
giczna i wychowawcy poszczegól- 
nych klas. — Zagadnienie to leży na 
sercu również organizacjom mło- 
dzieżowym, samorządom uczniow- 
skim i komitetowi  rodzicielskiemu 
Wszyscy razem dążą do jednego ce- 
lu — stałego podnoszenia poziomu 
nauczania. 

HM Nauczycielstwo zmierza do 
tego przez systerńatyczne reali: 
zowanie programów nauczania, 
specjalizację w poszczególnych 
przedmiotach, przygotowywanie 
się piśmiennie do każdej lekcji. 
systematyczne odbieranie od 
dzieci prac domowych itd. 

Hi Rodzice, zorganizowani w 
komitecie rodzicielskim i spe- 
cjalnych  trójkach klasowych, 
również się troszczą, aby poziom 
nauczania | wychowania stale 
wzrastał, Odwiedzają więc kla- 
sy w czasie lekcji, interesują się 
frekwencją, pomagają słabszym 
uczniom, przeprowadzają rozmo- 
wy z rodzicami nagminnie spóź- 
niających się. dbają, by szkoła by 
ła zaopatrzona w dostateczną ilość 
odpowiednich pomocy nauko- 
wych. a co najważniejsze starają 
się dopomóc radzie pedagogicz- 
nej w wytworzeniu tej, jakże 


do tego? 
Przeprowadzamy na ten temat kró 


potrzebnej w szkole — atmosfe- 
ry pracy. 


całej Polsce nasze „Wesele“, ku 
plowskie obyczaje, nasze tańce | pie 
śni. Są one odtworzone bardzo wier- 
nie, a między innymi znajdują się 
i takie, które od wielu już ist za- 
ginęły. Moja matka, która ma 90 lat 
| Jest jedną z najstarszych kobiet 
na Kurpiach, kiedy zobaczyła „We- 

"t wykonane przez nasz zespół, 
iedziała, że na scenie odbywa si 
wszystko tak właśnie, jak na praw- 
dziwym kurpiowskim weselu za daw- 
nych czasów. 


Ta ostatnia wypowiedź jest bardzo 
charakterystyczna. W „Weselu na 
Kurpiach* starano się zachować rea- 
lizm ludowy, pokazać nam istotny, a 
nie przestylizowany folklor, napraw 
dę ludowe piosenki i tańce. 

Interesujące to widowisko, barwne 
i oryginalne, ujrzymy w Łodzi w 
pierwszych dniach lutego, 


A. 


Fotografowanie 


nie będzie trudne ' 
Ułatwi je dzieciom 
specjalny aparat 


Wynalażca radziecki Gasijew skon 
struował aparat fotograficzny prze- 
znaczony dla młodzieży 1 dzieci. Nie 
zwykle prosta budowa aparatu znacz 
nie ułatwia dzieciom naukę fotogra- 
towania. 

Kasety do aparatu zrobione są ze 
wykłego papieru i można je ładować 
kliszami lub taśmami filmowymi, Do 
wywołania zdjęć nie jest potrzebna 
ciemnia. Wywołuje się zdjęcia w spe 


cjalnej wanience przy świetle dzien- 
nym. 


Są grzeczne, uczą się dobrze 


Takie bywają wyniki, gdy nauczycielstwo, 
rodzice i dzieci dążą do jednego celu 


Trudno byłoby wyliczyć wszyst- 
kich rodziców, pomagających w ten 
czy w inny sposób przy osiąganiu 
dobrych wyników nauczania. W sa- 
mych tylko trójkach klasowych 
pracują bowiem aż 84 osoby. Mię- 
dzy innymi są to ob. ob.: Bednar- 
kowa, Rzepkowa, Dębowska, Kazi- 
Eg Lewandowska, Bulhakowa 
Inni. 


Przykład podany na wstępie w 
pełni obrazuje rolę samych dzieci. 
Rywalizacja, wzajemne pobudzani 
ambicji w kierunku osiągnięcia naj- 
wyższego moziomu wychowawczego 
l naukowego szkoły — oto zadania 
dzieci, które zresztą wykonują je: z 
ko zapałem i dobrymi rezultata- 
mi. 


Poza tym dzieci starszych klas od- 
bywają co pewien czas narady pro- 
lukcyjne, pomagają indywidualnie 
w nauce słabszym kolegom itd. 


Comiesięczne odprawy członków 
trójek, konferencje i narady, a poza 
tym stały kontakt z rodzicami spra- 
wiły, że szkoła stała się wspólną 
własnością wszystkich, własnością, o 
któr; trzeba dbać i otaczać zawsze 
troską. 


Rzecz jasna, że rezultaty tej 
dbałości i troski nie dały na 


siebie długo czekać. Z każdym 
miesiącem zmniejsza się ilość 
niedostatecznych stopni, z każ- 
dym miesiącem wzrasta poziom 
nauczania, m 


Nr 24 


— Dlatego są prawdziwie nasze! 


Odbieramy dowody osobiste 


odzina 9 rano. Do biurka w 
Punkcie Wydawania Dowodów 
osobistych przy ul. Narutowicza 79 
zi skromnie ubrana  kobie- 
ta. Podaje urzędniczce wezwanie, 
kartę meldunkową, poświadczenie 
na złożone dokumenty oraz znaczki 
stemplowe. 
— Nazwisko obywatelki? 
— Zofia Pecyma... 
— Data urodzenia? Miejsce? A- 
? 


— Nowotki 150a... Rok... 

Urzędniczka sprawdza dane per- 
sonalne z dowodem, zgadza się. Ko- 
bieta kwituje odbiór i otrzymuje 
pierwszy dowód osobisty wydany 
przez władzę ludową. 

Estetyczna  ciemnozielona książe- 
czka ż godłem państwa oraz napi- 
sem: Polska Rzeczpospolita Ludo- 
wa, dowód osobisty. 

Kobieta ogląda swój dowód 
śmiecha się: 

— Już teraz rozmaite zaświadcze- 
nia nie są mi potrzebne, mam pra- 
wdziwy dokument wydany przez 
nasze władze... 

— W razie zgubienia dowodu na- 
leży zawiadomić organą Milicji 
informuje wydająca dowody, 

— Ech, żartuje pani, będ? tego 
dowodu strzegła jak oka w głowie 
—przerywa. Pieczołowicie chowa dó 
kument i wychodzi uśmiechnięta. 

Obok w poczekalni czekają już 
dalsi interesanci. Jedni przy stoli- 
kach czytają gazety,, inni oglądają 
zdjęcia na ścianach i ciekawe plan- 
sze, obrazujące nasz dorobek, 

Wydawanie przebiega szybko i 
eprawnie. Rośnie etos pokwitowań 
na wydane już dowody: , Wincenty 
Grzelak, uL Wilanowska | 23, Ma- 

owska, 


i w 


rianna l. Narutowi- 
cza 69.., 
Obywatel Tadeusz Marzec, zecer 
z drukarni MON, ogląda jeszcze raz 
poczekalni, 


swój dowód w 

— Co to, dowód osobisty? 
"To i ja pójdę odebrać — odzywa 
się jakaś kobieta, która przyszłą do 


biura meldunkowego. 


— A ma pani wezwanie? 

— Nie, nie mam.. 

— To musi pani poczekać, aż 
przyjdzie do domu wezwanie, prze 


m ..dół, wykopany przed mieszkaniem 
przy ul, Południowej 23, celem podłą- 
czenia tej posesji do miejskiej sieci wo 
dociągowej, został wreszcie zasypany 
i po przydługiej zwłoce podjęto już dal 
sze prace. 

M „Centrala Odzieżowa, uznając słu- 
Szność krytyki w sprawie standardowo 
ści, czyli bliźniaczo podobnych faso- 
nów sukien — zapowiada zwiększenie 
foet modeli, aby wybór był różnorod- 


Fa ..za brak haftek w sklepach winę 
ponoszą dystrybutorzy, którzy nie za- 
nteresowali się tym artykułem. DZA 
cja „Centrogal* zwróciła się do CPLIA 
w Częstochowie w sprawie przejęcia 
znajdujących się tam remanentów. Wy 
dział Handlu wydał już polecenie zao: 
patrzenia detalu w haftki. 


M Wydano polecenie. Miejsk. Przeds. 
lodociągów i Kanalizacji przestrzega” 
nia ustalonych godzin wydawania wo- 
dy, tl. od godz, 18 do 19, 

MPO otrzymało polecenie" syste- 
matycznego oczyszczania ul. Tetmaje- 
ra. 


Drogą „wymiany“... 


Łatwiej w Łodzi kupić radio, 
Qdapier, maszynkę elektryczną do 
kawy, piecyk, żelazko oraz wiele in- 
mych urządzeń elektrycznych, 
dulną maleńką, bakelitową wtyczkę. 

Nie ma nic wiecznego, 
casu do czasu psują si 
wtyczki, O tym jednak zapomniały 
widocznie sklepy  uspołecznione. I 
przez brak małych wtyczek stoją 
beziżytecznie radia, adaptery, ma- 
mki elektryczne do kawy, piecyki, 

a i inne urządzenia elektrycz- 


ne. 

Dobrze, że brak ten odczuwa się 
tylko w Łodzi, Zapobiegliwi łodzia- 
nie otrzymują wtyczki drogą wymia- 
nv z innych. miast, Oczywiście, o ile 
posiadają tam znajomych lub krew- 
nych. Co mają jednak zrobić łodzia- 


nie pradziada, których 
Krewni mie: ja najdalej na Karo- 
lenia? » 


w) 


cież musi być porządek, a tak wszy 
scy by przyszli jednego dnia. 

"Teraz już nie „potrzebna jest kar 
ta meldunkowa i inne papierki czy 
legitymacje — mówi ob. Marzec. — 
Estetyczne, wydrukowane na ład- 
nym papierze, starannie wypełnio- 
ne, aż miło popatrzeć. 

— Tak, rzeczywiście ładne — do 
rzuca jakaś kobieta — ale najważ- 
niejsze, że wydała je władza ludo- 
wa — więc a prawdziwie nasze... 

PORT) 

Na razie wydawanie dowodów 
odbywa się tylkb w jednym 
punkcie, w najbliższym jednak 
czasie przystąpią do tego także 
inne komisariaty. 

Ogółem w Łodzi: dowody oso- 
biste wydawane będą w kilkuna. 
stu punktach. Dzięki temu oraz 
szybkiemu załatwianiu obywate- 
li, możemy być pewni, że już nie 
długo wszyscy mieszkańcy nasze 
go miasta będą mieli nowe dowo 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


z miasta * 
Na łyżwach po ulicy 


Już jak ślizgawka, to — ślizgawka. 
Ponieważ wszelkie apele do dozor- 
ców łódzkich o 
posypywanie 


ulic piaskiem 
lub popiotem 
nie odnoszą żad 
nego skutku, 


niniejszym pro- 
ponujemy przy- 
dzielić każde- 
mu mieszkańcowi Łodzi po... parze 
łyżew. 

Na lodzie to zawsze wygodniej i... 
bezpieczniej. 

Chyba, że dozorcy zrezygnują z te- 
go rodzaju propagandy sportów zi- 
mowych i przynajmniej w najbar- 
dziej wyślizganych miejscach posy- 


dy osobiste. s (u) 


pią chodziki piaskiem. 


Inżynier i majster odwrócili się plecami. 


Snieg | nieduży mróz to najlep- 
sza pogoda dla naszych milusińskich 
którzy z właściwym swemu wiekowi Z. 
pałem uprawiają wszelkie możliwe „kon 
kurencje* sportowe, jak! ziożdżanie na 


saneczkach z górki, ślizgawka i.. ob- 
rzucanie się „śnieżkami”, 
W parkach, na dziedzińcach. szkol- 


nych — wszedzie pełno jest _ dziecia- 


ków, a ich wychowawczynie zwracają 
uwage, aby w ogólnym zapale nie zro- 
biły sobie one nie złego. 


Historia pewnego remontu 


czyli — jak remontować nie należy 


— Gdyby u nas w fabryce ktoś 
wykonał taką robotę, to pociągni 
to by go do odpowiedzialności za sa- 
botąż ... 

Te słowa robotnika 
Ciesielskiego ilustruje wymowny 
gest, wskazujący przez otwarte 
drzwi mieszkania na jeden z obiek- 
tów _ wielomiesięcznych wysiłków 
MPRB nr 1. . 

A obiektem tym jest pokój w ofi- 
cynie przy ul. Myśliwskiej 15a, Po- 
kój, gdzie a 

B woda leci ciurkiem wzdłuż 
głęboko porysowanej ściany, 

MQ ścieka z nieszczelnej futryny 
okiennej oraz 

Mi żywi bujne porosty pleśni na 
suficie... 6 

— To jest jeszcze bagatelka — 
śmieje się gorzko przedstawiciel ko 
mitetu domowego, ob, Pacześ. 

Oglądamy więc kolejno wszystkie 
mieszkania. 1 zdawałoby się, że 
wzburzeni lokatorzy tego niedawno 
„wyremontowanego" domu oprowa 
dzają nas po oryginalnym muzeum 
budowlanego brakoróbstwa. 

Widzimy nowe ściany pełne rys 
i nacieków, zbutwiałe podłogi z po- 
wyrywanymi listwami, niedopaso- 
wane okna i drzwi. 

Ob. Żurawska, lokatorka mieszka 
nia nr 4, objaśnia, że przyczyną ka- 
tastrofalnej wilgoci są między inny- 
mi przegniłe i nieszczelne zewnętrz 
ne ściany — południowa i zachodnia. 

— Najlepiej będzie, jeśli opow'=- 
my wam wszystko od porzątku — 


Nici—dla kobiet 


Lyletki — dla mężczyzn 
przygotował „Centrogal” 


Jak nas informuje  „Centrogal”, 
w najbliższych dniach ukażą się w 
sprzedaży egipskie żyletki do gole- 
nia marki „Black-Boy" i „Magnet“ 
w cenie po 1,50 zł sztuka. 

Poza tym „Centrogal* 


metalowego 


zaopatrzy 


sklepy w duże ilości nici bawełnia- 


nych — białych, czarnych i koloro- 
wych produkcji polskiej oraz czes- 
kiej. (2) - 


BUS AFS] 
BUWNEŚ 


REDAKTOR: — Ten wywiad z 
ministrami Eisenhowera udał się 


mówi członek komitetu domowego, 
ob, Gertel. 

A więc posłuchajmy ..- 

Prace remontowe zaczęły się 15 
maja ub. r. „Już po kilku dniach 
można było się zorientować, że 
pierwszeństwo przy rozdziale mate- 
riałów budowlanych miała remonto- 
wana jednocześnie sąsiednia oficy- 
na, własność pana Lenarczyka, Maj- 
ster MPRB nr 1, ob. Pisarek, nie 
zwracał najmniejszej uwagi na in- 
terwencje naszego komitetu domowe 
go, oburzonego niechlujną i niedba- 
łą robotą brygady remontowej. 

Nadzorujący inżynfer 1 majster 
nie zwracali również uwagi na fakt, 
że poprzez wykończenie wnętrz 
mieszkań piętrowych, górne kondy- 
gnacje domu zostały obciążone do- 
datkowym, poważnym balastem. 
Dopiero osuwanie się bali podpór- 
kowych spowodowało założenie przy 
ciesi. Tym niemniej w trakcie po- 
bieżnego remontu mieszkań parte- 
rowych nie wzmocniono ich ścian 1 
nie zabezpieczono ich przed osuwa- 
niem się. 

W późździerniku remont miał się 
ku końcowi. Daremnie jednak do- 
magano się dokończenia remontu 
mieszkań i zagrożonych ścian bu- 
dynku. Majster Pisarek nie dał się 
ubłagać i opuścił plac niesławnej 
budowy, wywożąc również pokaźną 
ilość pozostałej papy, desek podło- 
gowych i belek. 

Daremnie wyczekiwano też komi- 
sji, która by powszechnym obycza- 
jem, dokonała przejęcia „sfuszero- 
wanego" obiektu i rozpatrzyła skar- 
gi mieszkańców. Nic dziwnego. Re- 
mont domu przy ul. Myśliwskiej 15a 
był chyba dla MPRB nr 1 sprawą 
raczej bardzo wstydliwą . 

Ob. Gertel skończył swoją relację 
i podszedł dó okna. 

— Wieczór jest odpowiedni, wietrz 
ny. Posłuchajcie więc teraz tego 
dźwięku, który nas straszy po no- 
each ... 

W małym pokoju na parterze za- 
panowała nieprzyjemna cisza. 

I zupełnie wyraźnie rozlegało się 
na korytarzu trzeszczenie zmursza- 
łych belek południowej ściany. Ktoś 
otworzył drzwi na korytarz. Świa- 
tło padło na nierówną, otynkowaną 


płaszczyznę, gdzie widać było osu- 


WICEK: 
binator 


Stary blagier i kom- 


wsm. Ludzie rozchwytają gazetę, a | wykorzystać. 


ja zarobię grube hopy. Czy macie 


jakieś nowe pomysty? 


WACEK: — Mam pomysł... Zro- 


bimy wywiad z Tyfusem 4 przy o- 
Jeszcze nie, ale za- | kazii podstawimy mu nosę; żeby u- | 


ieszkodliwić go, 


li się da nas. Warto by to | runek.. 


+ 


nięte ze słupa bale na osiadającej 
groźnie ścianie, 

y Ten dom może się każdej chwi 
li zawalić! — stwierdził lakonicznie 
ob. Gertel. 

Ani majster Pisarek, ani nadzo- 
rujący inżynier nie chcieli wzmoc- 
nić tej ściany. Był na to czas, był 
na to materiał Nie było tylko po- 
czucia odpowiedzialności. 

Ale mieszkańcy zagrożonego 
domu i komitet blokowy nr 240 
mają słuszne prawo 
się od MPRB.nr 1 nie tylko na- 
tychmiastowego podjęcia prac 
remontowych, lecz również po- 
ciągnięcia do odpowiedzialności 
winowajców karygodnego bra- 
koróbstwa. F. K. 


domagać 4 


Miesięczne 
bilety ulgowe 
worowadza PKS 
od I lutego 


Z dniem 1 lutego br, zostają skaso- 
wane jednorazowe bilety ulgowe na 
przejazdy do pracy lub szkoly autobu 
sami PKS. Jednocześnie wprowadzona 
będą bilety miesięczne pracownicze t 
uczniowskie, w ceńie o 20 proc. niższej 
9d taryfy obowiązującoj przed 4 stycz 
nia br, 


Bilety te przysługują osobom zamie- 
szkałym w odległości do 40 km od szko 
ły lub miejsca pracy, jeżeli dorny ich 
są oddalone więcej niż o 3 km od stacji 
kolejowej. 

Chcąc otrzymać miesięczny bilet ul- 
gowy PKS, należy złożyć pisemne za- 
mówienie oraz przedstawić legitymacją 
z fotografią | zaświadczenie szkoły lub 
zakładu pracy stwierdzające konlecz- 
ność dojazdu autobusami. Fakt ten po- 
winien być również poświadczony przez 
prezydium rady narodowej w miejscu 
zamieszkania. 

Bilet miesięczny uprawnia do dwóch 
przejazdów dziennie: do pracy i z pra 
cy. 


Komunikat Wydziału Handlu 


Wydział Handlu przy prezydium Ra 
y Narodowej m. Łodzi poleca wszyst: 
kim zakładom pracy rozliczyć się z 
zostałych bonów nie wydanych z ja- 
kichkolwiek przyczyn swym pracowni 
kom za moc styczeń br. oraz za m: 
ubiegłe. 

Rozliczenia należy składać w. pieprze 
kraczalgym terminie do dnia 31.1.1953 


row w dzielnicowych radach narodo 
wyćW, w których bony zostały pobrana. 


Tym razem dzieci zademonstrują nam 


najnowsze „kreacje" mody 


Producenci są dobrej myśli, żeby tylko dopisali 
i dystrybułorzy 


Przemysł odzieżowy przez długie 
lata nie dostrzegał, że oprócz ludzi 
dorosłych jest w kraju całkiem po 
kaźna grupka obywateli nieco młod 
szych, czyli po prostu — dzieci, 

Dopiero w końcu ubiegłego roku 
zajęto się najmłodszymi klientami, 
powierzając ubranie ich zakładom 
spółdzielczym, 

Co spółdzielnie zdołały w tym cza 
sie wyprodukować — zobaczymy na 
pokazie modeli odzieży dziecięcej, 
organizowanym w dniu 29 stycznia 
br. w Łodzi przez Związek Spółdziel 
ni Przemysłowych i Rzemieślniczych 
oraz Spólnotę Pracy. 

Organizatorzy zapowiedzieli, iż 
publiczność zobaczy aż okolo 200 su 
kieneczek, ubranek, plaszezyków 
itp. Przy czym, ażeby pokazać je w 
całej krasie — poproszono dzieci z 
jednego z łódzkich przedszkoli oraz 
uczniów i uczennice młodszych 
klas, aby wystąpili w roli „modeli“. 


WICEK: — Zgoda, ale jeden wa- 


WACEK: — Jaki? 

WICEK: — Przy okazji unieszko 
aliwimy również hodowcę pornogra: 
fii w osobie tego redaktora „Eve 
ning Bluff 


, “ 


Trzeba dodać, że część modeli zo 
stała zaprojektowana przez Instytut 
Wzornictwa Przemysłowego, co sta. 


nowi pewną gwarancję estetyki u- 
biorów.. 
Pokaz jest przeznaczony głównie 


dla dystrybutorów. Zostali nań za- 
proszeni przedstawiciele  central- 
nych i wojewódzkich dyrekcji 
MHD, CRS, PDT i innych instytu- 
cji handlowych. Po obejrzeniu wzo 
rów, dystrybutorzy będą mogli na 
miejscu składać zamówienia na po- 
szęzególne ubrania. 

Producenci zapewniają, że już w 
przeciąga miesiąca w sklepach będą 
mogły się znaleźć wiosenne i letnie 
sukieneczki, ubranka i inna odzież 
wchodząca w skład garderoby dzie- 
cięcej. 

Chodzi tylko o to, by instytucje 
handlowe jak najszybciej złożyły 


zamówienia. A do tego pokaz mo- 
deli będzie doskonałą okazją. 


RED.: — No, jedźcie z Bogiem t 
postarajcie się zarobić mi trochę do- 
larów... 3 

WICEK: — A po co ta plachta? 

RED.: — Reklama, U nas nawet 
przy śmierci nie zapomina się a 
tym... ©. c. n) 


CZWARTEK, 29 STYCZNIA 
3436 Dla klasy I i I= audycja, slows 
RE 


no-muzyczna pt, 


„Kolorowe listy' 
Audycja dla klas 


VI. TASo „swojskie 
melodie", 15.10 „Podżegacz* — opowia- 
danie M. Sadoveanu; 15.30 Dia dzięci — 
audycja z cyklu: „Śpiewamy piosenki i 
słuchamy muzyki“. | 16.00 „Wszechnica 


Radiowa" wykład z cyklu! „Zarys hl- 
storii powszechnej”. 16.20 Program lo- 
kalny. 1830 Odpowiedzi „wali 40%. 1842 


Muzyka rozrywkowa 19.30 Muzyka i ak- 
tualności, 20.00 „Dla każdego coś mite- 
21.30 Muzyka taneczna. 


Historia literatury polskiej”. 
2240 Muzyka 


TEATRY 


= 8 
Rewizor" — 19 
Intryga 1 miłość" 


Nowy — „Burza! 

Im. St. Jaracza — 

Powszechny — 
19.00 


Maly — „Domek 
19,15 

Muzyczny — „Słomkowy 
19.15 


trzech dziewcząt" 


kapelusz" — 

Rinokio — „Skarb na, pustkowiu" — 12 
Arlekin — „Jaś Szpak" 

Tenir Miodego Widza w sali MDK — 
„Zameczek* — (przedst. _ kukiełkowe 
1 filmy rysunkowe) — 17 


KINA 


BALTYK — Nie ma pokoju otiw- 
kami — 16, 18, 20 ©. Sł 

GDYNIA — 'Piygiam filmów dokumen- 
alnych i popularno-oświatowych, — 18. 

ja — 20. Program dla najmłod 

ÓW 

1 MAJA — Mury Malapagi — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Mały partyzant — 
= 16, 18. 20 

MUZA — Mazowsze — 18, 19, 

PIONIER — Dziewczęta Z baletu — 1, 


POLONIA — Cyrk — 16, 18, 20 
PRZEDWIOŚNIE — Wesołe zawody — 


Ri 


20 

ROMA — Wilhelm Tell — 18, 20 

SOJUSZ — Strój galowy — 18.30 

STYLOWY — Nleczynne z powodu re- 

montu 

ŚWIT — Na granicy — 18, 20 

TATRY — Pizybraną córką — 1546, 18, 
29, 

WISŁA —-Fanfan Tulipan — 16, 18, 20 

WŁOKNIARZ — Santan Tulipan — 18, 
T, 19. 

wot. /NOSĆ — Śluby kawalerskie — 16, 


TA — Na kalkuckim bruku — 


20 
EKORD — Pod niebem Sycylil — 16, 18, 


Nocne dyżury apte 


Dzisiejsze) nocy dyżurują nastopu iger 
apteki Pabianicka 56, Plotrkowska (1. 
Przejdza 50, 


Zielona 28. Wschodnia 54 
nowskiego 37 1 Al 


Kościuszki 48 
Dyżur położniczo-s nekologiczny. = dzis 
od godz, 8 da % dyżuruje szpitaj im. 
dr H. Wolt, ul, Łagiewnicka 34, od koas. 

do & szoitai im M  Curie-Skłodow- 
kie ul. Caria sklodowskiej T 


Spó'nia przy muje 
kandydatów do sekcji 
gimnastycznej 


Wyczynowa Sekcja_Gimnastyczna Ko 
ła Sportowego ZS „Spójnia* nr 326 w 
Łodzi przyjmuje zgloszenia  kandyda. 
tów do grupy żeńskiej í męskiej. 

Zajęcia odbywają się w poniedziałki, 
środy i piątki od godz, 18 w ośrodku 
sportowym Helenów (mała sala qimna- 
styczna), pod kierunkiem wykwalifiko 
wanych instruktorów. 


„EXPRESS TLUSTROWANY" 


Snieżyca i wichura popsuły mecz 


Czechosłowacy wygrali 


z młodzieżową reprezentacją Polski 3:1 


KATOWICE. — Rozegrany na Tor 
kacie międzynarodowy mecz hokejo 
wy CSR b — reprezentacja młodzie 
żowa Polski zakończył się zwycięs- 
twem Czechosłowaków 3:1 (2:0, 0:0, 
1:1). Przez cały czas spotkania. gra 
toczyła się w bardzo ciężkich warun 
kach atmosferycznych. Silna wichu- 
ra śnieżna uniemożliwiała normalną 
jazdę i prowadzenie krążka. 

Składy drużyn=CSR b: Vodicka, 


200 występów 
Jaskóły w ringu 


Jubileuszowe walki 
na meczu Wiókniarz-GWKS 


Włókniarz — GWKS spotkają się 
raz jeszcze na ringu. Będzie to mecz 
o charakterze towarzyskim, nie 
mniej jednak przeciwnicy wystą- 
pią w pełnych składach. 

Spotkania w ringu poprzedzi uro- 
czystość wręczenia upominków bar 

dziej zasłużonym 

bokserom  Włók- 

nia! za. I tak: Kę- 
otrzyma u- 
Soana za 25 sto 
onych walk, Ró 
życki i Szaliński 
a 100 walk, wresz 
Jaskóła za 200 
walk, Kęcerski w swej karierze bok 
serskiej doznał tylko jednej poraż- 
ki przez techn. k, o. wskutek pęknię 
cia łuku brwiowego, a pozostałe wal 
ki, z wyjątkiem dwu remisów, ma 
wygrane. 

Włókniarz zapowiada następują- 
cy skład swej drużyny: Anielak, Ró 
życki, Kęcerski, Szaliński, Lewan- 
dowski, Kawczyński, Kaźmierczak, 
IR Bartosik, Walaszczyk, Jaskó- 


kz sumie będziemy więc świadka 
mi 11 walk. Mecz odbędzie się w so 
botę 31 bm. w hali na Widzewie o 
godz. 18.30. Miłośnicy boksu mogą 
wcześniej nabywać bilety w PTTK 
ul. OPO Ź KU 


. 


Dziękujemy 
i gratulujemy 


Otrzymaliśmiy z Poznania pocztówkę 
z pozdrowieniami z finałowych 
wek o mistrzostwo Polski w koszykó! 
ce męskiej od zdobywcy I miejsca mi 
strza Polski na 1953 r., podpisaną przez 
wszystkich zawodników Włókniarza, 

- Dziękujemy za ten dowód pamieci 
1 cieszymy się wraz z wami za- 


szczytny tytul mistrza polski "zdolaliście 
Życzymy koszyka- 

sukcesów 1 
sportu 


utrzymać dla Łodzi. 
rzom Wiókniarze dalszych 
zodnego reprezentowania 
kiego? 


lodz- 


Anton, Bacilek, Cee, Ujcik, Vidlak, 
Kluc, Fako, Bilek, Singal, Tesarik, 
Vanek, Pantucek: 

Repr. mlodzieżowa Polski: Ham- 
pel, Skarżyński II, Penczek, Zawadz 
ki, (Bromowicz) Chodakowski, Her- 
da (Wróbel II), Csorich, Lewacki, Je 
żak, Nowak, Olszowski, 

Sędziowali: Eberhardt (Polska) i 
Prasl (CSR). Widzów 10 tys. 

Drużyna gości natychmiast po roz 
poczęciu gry narzuciła ostre tempo 
i już w trzeciej minucie Vidlak wy 
korzystując błąd Zawadzkiego zdo- 
był prowadzenie. Polacy grali w 
tym okresie bardzo nerwowo. W 12 
min. gry Bilek zdobył drugą bram- 
kę dla CSR, znów z błędu polskich 
obrońców. 


*” Druga tercja upłynęła pod zna- 


kiem przewagi naszej reprezentacji, 
która miała kilka doskonałych oka- 
zji do poprawy wyniku. Dwukrotnie 
Csorich nie pótrafił ulokować krąż- 
ka w pustej bramce, a Lewacki prze 
grał kilka pojedynków z bramka- 
rzem CSR, Vodicką. 

W trzeciej tercji Polacy znów wię 
cej atakowali, nie potrafili jednak 
swych akcji zakończyć celnymi 
strzałami. W 13 min. Wróbel II strze 
ił dla nas bramkę, ale w minutę 
późńiej Fako zmusił Hampla po raz 
trzeci do kapitulacji, 

W reprezentacji Polski obok Ham 
pla wyróżnili się ofiarną grą Cso- 


rich, Skarżyński, Chodakowski i Le- 
wacki. 


Zimowe mistrzostwa w hali 
AE 


Lekkoatleci nie próżnują 


Włókniarz (Pabianice) najsilniejszym zespołem 


W hali sportowej Włókniarza odbyły 
się w Pabianicach zimowe lekkkoatletycz 
ne mistrzostwa województwa łódzkiego. 
Po uroczystym otwarciu zawodów przy 
stąpiono do rozegrania oszęzególnych 
konkurencji, w których uzyskano nastę 
pujące wyniki: 


KOBIETY 
30 m  Dalkowska (Ogn, Pab) 4,5 s. 
Post (Ogn. Pab) 5 s.; 30 m pł. Dalkow- 
ska 5,7 s. Sobczyk 
(WŁ. Pab.) 6,4 s. skok 
wzwyż Olas (Wt: 
Tom.) 1.27 m. 
wicz (Ogn. Fab)” 124 
m; skok w dal: D; 


p 


kowska 4,53 

ari (Ogniwo 
Pab.) 4,26 m; kula: Pi 
wowska (Unia Zaq.) 


9.25 m, Post 9,19 m; 
sztafeta, 4x25 m Ogni 
wo (Pab) 17,9 s. 
Włókniarz (Pab.) 19,8 s. 


czyż! 
30 m. Durajski (Wł: Pab) 4t, Jama 
(Unia Zą.) 4,2 s.; 30 m pi. Durajski 

3a Adamączyk, (Unia Za 52 s. 

pudras (wi. 2.24,6, Kow: 
EE T, Ciko dunia a.) 
10.51 


cz! 
kula dwieli (WI Bab) 1 19.801, 
(Sp. Tom.) 11,52 m; skok wz 
Ski (Wi. Pab.) 1,65 m, Gaber (Ôq 
ies m: skok w dal Adamczyk . 
zą.) 5,84 m. Jama (Unia Zq) 5.82 m; 
sztafeta 4x25 m Unia (Zgierz) 16.0, 0g 
niwo (Pab.) 1 

Konkurencje żeńskie zakończyły się 
pewnym zwycięstwem zawodniczek Oq- 
niwa (Pabianice), które zdobyły 62 pkt., 
przed Włókniarzem (Pab) 1 Unia (Zq) 

konkurencjach męskich zwycię: 

u natomiast iekkkostieci? Włókniarza (Pa 
bianice), mimo iż na starcie zabrakło 
kilku czołowych zawodników. 1)_Włók- 
niarz (Pab.) 68,5 p.. 2) Unia (Zqierz) 
345 m.. 3) Ogniwo (Pab) 30,5 P. 4) Włó 
kniarz (Tom.) 25.5 

W klasyfikacji 


p. 
ogólnej mistrzostw 


EN] 


zwyciężył pabianicki Włókniarz 95,5 p.. 
2) Ogniwo (Pab) 82.5 p. 3) Unia 80,5 p., 
) „Włókniarz (Tom 40,5 p. Organizacja 
zawodów na poziom) hala była dobrze 
przygotowana, a konkurencje przepro- 
wadzono sprawni 


Oby tak dalej 


Udany start 
szachistów. łódzkich 


Pierwsza wyprawa szachistów 
Włókniarza łódzkiego w półfinało- 
wych rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski przyniosła im w Słupsku zwy 
cięstwo nad Kolejarzem w stosun- 
ku 5,5:2,5 punktów. 

Następny mecz Włókniarz rozegra 
w Łodzi 8 lutego ze Spójnią z Gru- 
dziądza w Łodzi, a dalsze spotkania 
odbędą się w terminach: 15 lutego 
z Ogniwem w Sopocie, 22 lutego ze 
Spójnią w Poznaniu i wreszcie 
1 marca ostatnie spotkanie Włók- 
niarz rozegra z mistrzem Szczecina, 
który nie jest nam jeszcze znany: 

Również Ogniwu, drugiemu repre 
zentantowi Łodzi, udał się wyjazd 
do Kolejarza w Olsztynie. Łodzia- 
nie wygrali w stosunku 6:2, Wresz 
cie mistrz woj. łódzkiego, Włókniarz 
(Zgierz) zremisował z silną drużyną 
Ogniwa (Skarżysko). 

Najbliższym przeciwnikiem Ogni 
wa (Łódź) będzie Unia (Rembertów), 
a Włókniarza (Zgierz) — Kolejarz 
w Krakowie. Spotkania te wyzna- 


czono na 8 lutego, 
= 


Nie 


obecność 


Nr 24 


Pierwsze zebran'e 
komitetu etapowego 


Wyścigu Pokoju 


Wspólne zebranie organizacyjne 
komitetu etapowege VI międzynaro 
| dowego kolarskiego Wyścigu Poko- 
ju Praga — Berlin rszawa zwo 
lane zostało z inicjatywy ŁKKF i 
WKKF na 28 bm. i odbędzie się w 
sali konferencyjnej ŁKKF, Plac Ko- 
muny Paryskiej 5, o godz. 18. 

Na zebraniu powołani zostaną: 
prezydium komitetu oraz przewo- 
dniczący komisji i omówiony będzie 
zakres ich działań. 


Kto zdobył punkty 
przy słole tenisowym 


W dalszym ciągu odbywają się roz 
grywki w tenisie stołowym o dru- 
żynowe mistrzostwo Łodzi męskie ł 
żeńskie. Ostatnio uzyskano następu- 
jące wyniki: 
zespoly męskie: Spójnia 326 — Gwar 
dia 10:0, KS D Maja — KS March- 
lewskiego 10:0, Ogniwo — KS Łuka- 
sińskiego 2:8, KS 9 Maja — KS Rey 
monta 8:2; 

Zespoły męskie: Spójnia 326—Gwar 
AZS PŁ 1:9. KS Luksemburg — ŁZ 
Pirotechniczne 1 KS Łukasjińskie- - 
go I — AZS II 10:0, Budowlani 455 
mburg 5:5, Spójnia 326 
„, Kuśnierz — AZS I 10:0, 
A 11 8:2, Gwardia — ŁF 
Zegarów 10:0, Kuśnierz — AZS UŁ 
1:3, AZS I — A 11 1:9. 

* * 


+ 

Finałowe spotkania o tytuł mistrza 
drużynowego woj. łódzkiego odbyły 
się w Koluszkach, Pierwsze miejsce 
zajęła drużyna Spójni tomaszow= 
skiej dzięki zwycięstwu odniesione- 
mu w decydującym spotkaniu nad 
Ogriwem (Pabianice) 6:4. Spójnia 
zakwalifikowała się do drużyno- 
wych mistrzostw Polski. 

Dalsze miejsca zajęli: Ogniwo (Pa 
bianice), Unia (Pabianice) i Włółe- 
niarz (Zgierz). Organizatorem tur- 
nieju był SKS w Koluszkach, który 
z zadania wywiązał się bez zarzutu, 


Drużyny ZS Stal 
zakończyły turniej siatkówki 


Turniej siatkówki o puchar. CRZZ, 
zorganizowany przez Radę Okręgowa 
dla kół sportowych ZS Stal, został za. 
kończony. 


chnicznego. 
W turnieju wzięło udział 18 drużyn 

męskich — zawodników 14 

= 


Pracownicy poszukiwani 


Pomagaczki na przędzalnię, uczennice 
na tialnię, robotników do transportu, 
pracowników do straży przemysłowe), 
ślusarzy remontowych, pomocników Śla+ 
sarzy. smarowników, stolarza, szklarza, 


pomoc murarza, pomoc kowala oraz po- 
moc szofera zatrudnią natychmiast 
kład; 
ży 


Za. 


Przemysłu Bawełnianego im. Ró- 
„uksemburg. Łódż, ul. Piotrkowska 
głoszenia osobiste przyjmuje dzieł 
personalny LBG 


Lutka, poczuł, że się omylił. Ty 


KAUNIERZ KOŻNIEWSK) 


Szarpnęli drzwiczkami. Opadli na po- 
duszki siedzenia. Zenon przekręcił kon- 


takt, naciśnął starter. Dobry 
szedł gładko, lecz i tak 
cennych sekund. 
Odiechali szczęśliwie. Nikt za nimi zre 
sztą nie gonił. Tylko przechodnie — 
rzadcy na tym odcinku Żurawiej — zdzi- 
wieni byli wyścigowym pośpiechem mło- 


motor po- 
stracono kilka 


dych mężczyzn. Kazek dostrzegł, jak au- 
to „szefa” zniknęło w gardzieli Marszał- 
kowskiej. Zdumiał się, iż: mimo alarmu 


Żaden milicjant nie zaopiekował się trój- 
ką ludzi stojących ciągle nieruchomo na 
środku Kruczej, Nie pojęli widać wszyst 
kiego tego, co się wokół nich stało. Lub 
też sądząc, że napastników spłoszyła mi- 
licja — oczekiwali jej przyjś ja. 

Gwizd Jacka nie zwrócił niczyjej uwa- 
gi — póza zainteresowanymi nikt go nie 
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powędrować do komisariatu Milicji Oby- 
watelskiej. Dyżurny oficer od każdego 
odebrał inny opis napastników — zgod- 
ni byli jedynie w tym, że trzej atakujący 
byli młodzi i uzbrojeni. Podawali nato- 
miast sprzeczne dane o ich twarzach, o 
kolorach tbrań, o wzroście. Sama uciecz- 
ka wyglądała zupełnie zagadkowo. Coś 
musiało spłoszyć napastników. Ale co? Z 
wrażenia wywołanego rozkazem podniesie 
nia rąk—wszyscy troje zapomnieli o usły- 
szanym niemal równocześnie gwiździe. Kto 
by tam zresztą 0 tym pamiętał! Tylu 
chłopców hałasuje na ulicach! 

Konkluzja milicji była krótka: nieuda- 
na próba napadu, spłoszeni bandyci ucie- 
kli, nie ograbiwszy woźnego. 


Przed wieczorem Marek odebrał od 
wszystkich trzech przyjaciół — od każ 
dego oddzielnie — relację-o wydarzeniu. 


wniośku powziętego przez” milicję. 
kryj jąc radości z klęski „szefa”, , każdy sta 
rannie  przemilczał swój osobisty w tym 
udział. Młodzieńczy wstyd nie pozwalał 
zdradzać wewnętrznych burz. Jacek 
wręcz oświadczył, że podniósł alarm spo- 
strzeglszy trzech milicjantów, idących 
Wspólną, tylko że później zawrócili oni 
z powrotem. 

Marek też zbyt szeroko nie tłumaczył 
powodów swej nieobecności. „Dość mam 
tej całej grandy”. Ponad to szorstkie 
zdanie nie rzekł nic więcej. Nie miał zre- 
sztą chęci przedłużać dzisiejszych roz- 
mów — był zmęczony. Czy to upał zawi- 
nił, czy trapiące go myśli, dość że z Wie- 
wiórskim pracował gorzej niż z Compla- 
kiem. Ułożyli ledwo 3.148 cegieł, a zmor- 
dowany był dwakroć więcej niż w dniu 
swego pierwszego triumfu. Zdarzają się 
takie pechowe dni w życiu każdego. 


Jacek wypatrzył, że Lutek nie wrócił 
na noc do domu. . 


JACEK 
Jackowi wydawało się, że fiasko napa- 


du położy ks jego wewnętrznym kłopo 
tom. Lecz już wieczorem, gdy. wiedzio- 


że ustało szamotanie się w sieci 
własnego braku decyzn, strachu przed 
„szefem” i przed „,poprawczakiem”; wy- 
rosło natomiast — gdy  przestapił próg 
czynu — dręczące pytanie: co dalej? 

Co dalej czynić? Wstrzymać się w po- 
łowie drogi to przecież było niemożliwe. 
Młody chłopiec zaczynał pojmować regu 
ły gry życiowej: gdy wymówiło się pier: 
wszą literę alfabetu — trzeba zdobyć się 
i na powiedzenie ostatniej. 

Czynem zadeklarował się przeciw Ze- 
nonowi. To prawda — lecz „szef” gład- 
ko uciekł samochodem! Nikt go nie gonił, 
nie ścigał. Po zabójstwie Radziszewskie- 
go Marek okiełznał pierwszy odruch bun 
tu Jacka ostrzeżeniem: „Cóż ty wiesz o 
Zenonie? AGP © tobie! — twsżystkoj” I 
teraz, po upływie pół roku, sytuacja” jest 
ciągle podobna. Ciągle nie wiedzą nic o 
Zenonie, znają go właściwie jedynie z wi 
dzenia, choć Kazka łączą z „szefem” na- 
wet jakieś powstańcze, niemal historycz- 
ne przeżycia, a Lutek — lecz nie Jacek 
— zna lokale, gdzie bywa Zenon — i to 
wszystko. O wiele za mało. Niebezpie- 
czeństwo. grożące ze strony „szefa” 
ciągle jeszcze trudne było do zlikwidowa 
nia. 


le tylko, 
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miesieczna zł 5.06, kwartalna zł 15.00, półroczna zł 


es mastanpn. Drok Zakł Grat. RSW 


przyjmują wszystkie Urzęds ! Agencje Pocztowe oraz 
„Prasau m Łódź. Żwirki 


13. = Paoier druk, ma. 50 g 


miejsce I wiefscy na terenie calat Polski w tarminia da 15 kazdego m 
a 


